dziennie o godzinie 6. copoładuła, 
“a tease] 1 dni świętoczagea. 
Przeńniaia wynosł: 

we Lwowie z odniesieniem do domu: 
„iesięcznie złr, 160 kwartalnie złr 450 


Na prówinoj! I w całej monarchii Austro-Węglerskiej: 
miesięcznie . l . . . . . « . zir, 2— 


zwartalnie T a a TY Fgjlaj ow n 6— 
troeznie NA PARZE. ME 20 o er 
Za granicą kwartalnie złr. 7-50. 


Prsedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
4a Zmlunę adresu dopłaca się 20 ent. 
Hvis pojedyńczy kosztuje LO ct. 
Poaka 


Lwów dnia 30. lipea. 


Minister sprawiedliwości hr. Sebónborn 
zachorował, jak ' słychać, w skutek ukąszenia 
przez muchę zjadliwą. 

Vaterland dowiaduje się, że należący do 
Izby panów biskupi austrjacey zbiorą się 
w listopadzie na konferencję w sprawie 
szkolnej. | 4 

Książę czarnogórski odwidził wezo- 
raj £ prezydentem senatu Petrowiczem hr. Kal- 
nokiego, 


Okólnik rosyjskiego ministerstwa komuni- 
kacyj z 24. lipca zakazuje urzędnikom i słu- 
żbie kolei Nadwiślańskiej mówić 
z publicznością po polsku. s 

Kijewlanin obchodził niedawno 25-letni 
jubileusz swego istnienia, i z okazji tej poświę- 
ci} przeglądowi swej działalności artykuł wsię- 
pny, w którym chełpi się jako zasługą Bwą 
walką zżywiołem polskim i ruskim 
na Rusi. Dziennik ten założony był w r. 1864 
przez profesora Szulgina, „w nader ważnej — 
jak Się wyraża pismo — chwili historycznej. 
kiedy na Kijów, pramatkę miast rosyjskich, roz- 
ciągali Pulacy uroszczenia swe nietylko słowne, 
lecz nawet orężne. W owej chwili należało do- 
wieść, że kraj południowo-zachodni, jest według 
Bzulgina „russkij, russkij, russkij“, ażeby tym 
sposobem położyć kres pomienionym pretensjom“. 

„Niech nam wolno będzie zaznaczyć — pi- 
sze dalej Kijewlanin, że byliśmy w kraju wier- 
nymi tłumaczami rosyjskiej idei państwowej i 
potrzeb ludności rosyjskiej. Głazeta walczyła nie 
4 Samemi tylko uroszczeniami polskiemi; z ró- 
WNĄ otwartością i szezerością roztrząsała ona i 
+ osoba tendaneja nkrainoflsKie, które gdy- 
y SIę spotkały z gruntem przyjaźnym | nie 
snalazły I aka. Tihs się były mogły źródłem 
rozterek i błędów niebezpiecznych”. 

O bagnetach, turmach, kstorgach, Sybirach, 
bez których Kijewlanin nie byłby nawet się po- 
jawił, redakcja jego nie wspomina, ani o sztan- 
dzie na Ukrainie, ani też o duchu narodowym, 
który mimo najstraszliwszego ucisku szerzy się 
między inteligencją na Ukrainie. Jedna chwila 
może zdmuchnąć całą rosyjszezyznę Z Ukrainy, 
Podola, Wołynia itd. 


Köln. Ztg pisze na naczelnem miejscu i 
rzekomo półurzędowo, 60 następuje: | 

„Pansławizm nie ustaje w zabiegach poje- 
dnanis Polaków z Rosją. Tylko autokraty- 
czna buta Moskali nie chee xłsgodzić su- 
rowego zarządu adminietracyjnego w Królestwie 
Polskiem, 8 rząd rosyjski daje na każdym kroku 
do zrozumienia, iż Słowianie zachodni (t. ŻW. 
Polacy) powiuni się na ząwsze rozstać z nadzieją 
odzyskania samodziełności państwowej. Głównie 
z tego powodu opierają się Polacy zbrataniu się 
z Rosją. Żyje jeszcze wielu pomiędzy nimi, któ- 
rzy walczyli przeciw rosyjskim „ciemięzeom* i 
za to ukarani zostali wygnaniem i konfiskatą 
majątków. Nadzieja zatem odbadowania Króle- 


stwa Polskiego przyświeca jeszcze niejednemu, 


jako ideał, którego zrealizowania prędzej czy pó- 
źniej się spodziewa, Mimo to Stanie się ożywia- 
jąca każdego Błowianina nienawiść ku Niemcom 
węzłem, łączącym wrogie jeszcze dzisiaj plemio- 
na. Nad Newą żywią niezłomaą nadzieję, że za- 
biegi, dążące do przyciągnięcia Pulaków, Ozechów 
oraz innych drobnych ludków ( Fólklein) pomy- 
ślnym uwieńczone zostaną skutkiem. Część sło- 
wigóskiaj prasy przemawia wymownie za konie- 
cznością poje 'nania się Z Rosją. Wstręt przed 
przejściem 18% prawosławie zaczyna powoli zni- 
kać. Panslawistyczna propaganda aj o 
coraz więcej. Przychodzą jej z pomocą, Ț rx 
nie można lekcoważyć, Nadto demokratyzują dzi” 
siaj agitację, zwracając się do mas bsz majątku 
i czyniąc im przyrzeczenia, mające w nich wzpu- 
dzić pożądliwość. Panslawizm chca za każdą ce- 
nę ster ująć w swe dłonie i dąży bszustannie 
do tego, aby osiągnąć wpływ na ustrój państw 
europejskich“. 


S E EE E ZOE O OE W SE E E E na zane 
DEE RZEMEDDETSYCZTMA N EnEn EE E E R AOS O DENNEJ 


OSTATNIA MIŁOŚĆ. 


Dramat w pięciu aktach wierszem 
Ludwika Doczi'ego, 
przełożył 
FRANCISZEK KONARSKI 


(Ciąg dalszy). 


.. Pantaleone. 
l Ear uwikła on króla 
Wojnę Diesłuszną i niepolityczną. 


Bubek. 
[ego nie zrobi F król mnie słuchać winien. 
„ ARtąlgone. 

Letz Czy usłucha ? ej Pamiętaj rzece mu, 
Że „tny arrati ksitig paduański, 
zbójców trzech nastał, Którzy zabić mieli 
weneckiej Rady ezcigodnych „przywódców. 
gemi to owi hultaje zeznali 
g dali gardła swe 1% placu Marka, 
2 ról jest pobożnym mężem. 

Bubek. 


Tak zaiste, 


nie j w. 
Ma8 już to zosta (Odchodzi) 


Pan taleo ne. 
Jeszcze słówko panie] 
yusim Apora ze giodłB wysadzić. 
C1 Zgoda? 
Bubek. 
Nigdy! Jam nie zauszniczeki 
pubek gra zawsze otwartemi karty | 


Pantaleone. 
Lecz znam rzecz jednę, co ciebie dotyczy. 


I Tak więc widmo Polaków i Polski ciągle 
ściga Niemców. 


Z powodu choroby w. ks. Konstantego za- 
ślubiny w. ks. Piotra z ks. Milieą czarno- 
górską odbędą się bez wszelkiej okazałości. 

Grażdanin pisze, że porozumienie pomiędzy 
Niemcami a Rosją jest jeszcze możebnem, 
pod warunkiem wszakże, że Niemcy wezmą na 
siebie trzymanie Austrji w granicach berlińskie- 
go pokoju. National Ztg. zauważa na to, że nie 
wi:domo jej o tem, aby Austrja miała wykraczać 
przeciw temu pokojowi i nie chciała go sza- 
Nnować. 


Półurzędowe Hamburger Nachr. zapewniają, 
że pomimo dokonanego w kwietniu b. r. pomno- 
żenia artylerji niemieckiej nastąpić 
musi dalsze jej pomnożenie, a to z powodu, że 
we Francji od Nowego roku nie jedną, ałe dwie 
baterje dodano każdemu korpusowi, że tam już 
na czas pokoju utworzono posady oficerskie i 
sztaby dla nowych formacyj artylerji polowej, 
przygotowanych na czas wojny, 8 wreszcie Że 
już obecnie każdej baterji przydana po jednym 
oficerze. 

W Metzu wybrany został do rajchstagu 
ksiądz Delles 9.580 głosami na 10.850, a zatem 
znaczniejszą większością niż, jego poprzednicy, 
którzy należeli do partji, protestującej przeciw 
zaborowi. Ks. Delles nie należy do partji prote- 
stujących, chociaż nie oświadczył się dotąd ni- 
gdy za prawomocnością traktatu frankfurekiego. 
W programie swoim podniósł zaś gorąco sprawę 
katolicyzmu. 


Do wczoraj wieczora znany był w Paryżu re- 
zultat wyborów do Rad jeneralnych z 1345 
okręgów. Republikanie otrzymali 764 mandatów, 
konserwatyści 419, w 150 okręgach przyjdzie do 
ścislejszego wyboru. Boulanger został wybrany 
tylko w 12 okręgach. Wynik ten uważany jest jako 
wcale nieudały dla Boulangera: upadł on w ta- 
kich okręgach miejskich, jak Rouen, Marsylia, 
Orlean. Jeden z głównych jego pomocników, 
Leherisse nie został nigdzie wybrany. Tożsamo 
Wilson, osławiony zięć Grevyego, którego upa- 
dek sprowadził. Monarchiści mieli otrzymać o 
26 mandatów więcej niż poprzednio. Dotych- 
czas było ogółem 1484 członków Rad depar- 
tamentalnych , z tych było 969 republikanów a 
465 monarchistów; biorąc zaś 90 departamen- 
tów, większość Rad departameutalnych była w 76 
departameutach republikańską, w 12 monarchi- 
czną, w 2 była równowaga. Teraz przybyły 4 
powe akreg), liczba mandatów doszła przeto 

0 . 


Do Polit. Corresp. piszą z Rzymu, że wia- 
domość, jakoby Włoch y zapowiedziały, że się 
usuwają od blokady koło Zanzibaru, jest 
bezzasadną. 


Jak z Londynu donoszą, oświadczył 
wczoraj Salisbury w Izbie lordów, że B uł- 
garja jest dobrze rządzoną i widać tam cią- 
gły w tym kierunku postęp. (o przyszłość na 
półwyspie Bałkańskim przyniesie , niewiadomo, 
obeenie atoli nie ma żadnego powodu obawiać 
się zaburzenia spokoju już w najkrótszym cza- 
sie. Przeciwnie, sądząc z objawów, można przy- 
puszczać, że następuja pewnego rodzaju ustale- 
nie się spokoju. Rosja zachowuje się, jak dotych- 
czas, prawidłowo, a rząd rosyjski popiera poko- 
Jowe zapewnienia cara. 

„, Myśl federacji kolonij angiel- 
skieh nanowo się podnosi; obecnie forytuje 
ją rząd kanadyjski, 


Chodzi najpierw o owne 
zebranie konferencji odzi Nnajp ponown 


i kolonialnej w sprawie uło- 
Eg między Aandi wych między koloniami, tu- 
teryfę cłową. Pizowógę t a głównie o jednolitą 
w senacie kanadyjskim, Ast twa rządowego 
wie obecnie w Anglii, zkąd się d 5 
Ten związek tłowy byłby ob ę do Australii uda. 
zkowi ełowsmu, nad którym 


oth bawi w tej spra- 


roną przeciw zwią- 
republiki amerykań. 


Bubesk. 
nie brak wam, za- 


Ei iegów 
Cóżby znów? — Bzpieg Tei 


Pantaleone. 
Wenecja tylu ma wrogów! — Hrabianka 
Drugeth wszak nie chce twej ręki. 
Bubek. 
No — nie tak całkiem — 
Pantaleone. 
A czy wiesz dlaczego ? 
„Królowa chce ją Aporowi oddać. 
Bubek. 
Marją! tę piękność, która mężulkowi 
Kilka powiatów pod poduszką wniesie? 
Tego za wiele! Za możnym mi Apor! 
Pantaleone. 
Ja znam słóweczko, które dzisiaj w Rocy 
Z ust jego padło w nierozwadze. 
Bubek. 


Zelżyć śmiał króla? 

Pantaleone. 

Nie! on zelżył tylko 

Dziewicę, którą daje mu królowa. 
Chodźmy, w szczegółach opowiem ci wszystko. 
Gdy zaś król o tem i Marja się dowie, 
I ślubne plany wkrótce porwą kaci, 
I Apor łaskę królewską utraci! 
Ohodźmy coprędzej I 


Czyżby 


! (Odehodzą). 
Wchodzi Ludwik z nim Toth, Szimon, 
szerdai. — Toth ma opaskę na czole. 


Tego mi za wiele! 
! 1 (Do Totha). 
' On, twój przyjaciel, tak zasmucił ciebie, 
Twą młodą żonę? 


| Ludwik. 


Toth. 
O, tak mówią tylko, 
Lecz to wystarcza, by krew wzburzyć moję. 


p 


Ma czarne oczy, 


skie mają w październiku obradować w Wa-fza was i gdy się sejm zejdzie, podadzą wam | 


shingtonie. 


Pewnemu dyplomacie zagranicznemu oświad- 
czył Milan: „Wiadomość, jakobym dążył do od- 
zyskania korony, jest niedorzeczną i obliczoną 


jedynie na to, aby mię z ludźmi będącymi dzisji ową potrawę, 


gotową potrawę. 

Wiemy, że są ludzie, którym potrawy 
z dotychczasowej kuchni smakują — ale nie 
wszystkim. Może nawet zgodziliby się na tę 
i lecz nie na tym sosie, który 


w Serbii u władzy poróżnić. Ale się to nie uda, | został snowu w zalecaniach Czasu odgrzany. 


z obu stron bowiem mamy do siebie zupełne 
zaufanie, oparta na świadomości o uezciwości 
obustroanych przekonań. Zrzeczenie się tronu 
nie było u mnie faatazją przelotnej chwili, ale 
dojrzałe rozważoną decyzją, której wcale nie ża- 


Dotychczasowe kierownictwo polityki kra- 
jowej było fakcyjne, nie opierało się na dość 
szerokięj podstawie, pomijało i zniechęcało 
wiele zdolnych do pracy Żywiołów, odzwycza- 


łuję. Mniemam, że ani rząd, ani rejencja nie |jało je od spraw publicznych i dlatego nie 


weszły na mylną drogę, mająone tylko z trudno- 
ściami do walezenia, od których dziś żaden rząd 
nie jest wolnym*. Dalej mówił Milan, że przy- 
był do Serbii na podstawie prawa, jakie mu 
konstytucja zapewnia. Już samo przekonanie o 
patrjotyzmie jego powinno usunąć podejrzenie, 


oddziaływało na cały kraj, nie wzmacniało 
go politycznie. Jeżeli ostatnia akcja wyborcza 
nie przekonała jeszcze o tem niewiernych, to 
już nie wiemy, có ich przekonać zdoła — to 
jednak pewna, Że ta akcja wyborcza wymaga 


jakoby chciał wywoływać jakieś pronunciamento. | dziś właśnie dojrzałej i samodzielnej pracy 


Do tego tem mniej ma pobudek, im bardziej 
jest przekonanym, że lud serbski jest do syna 
jego, króla Aleksandra, szczerze przywiązany. 


Włoski okręt wojenny „Stromboli* odpły- 
nął do Krety; Rosja wysłała tam już drugi 


politycznej w łonie Żywiołów umiarko- 
wanych, które, odsuwając od siebie zaró- 
wno doktrynerstwo ultrakonserwatywnych kie- 
runków , jak zagorzalstwo i lekkomyślność 
skrajnej lewicy, wytworzą wolną od wszelkich 


okręt wojenny. Do Pireu (port Aten) zawinęła | nprzedzeń partję środkową, a raczej dopro- 
eskadra francuzka, jadąca zapewne także do | wadzą do zjednoczenia tych żywiołów, które 


Krety. 


z natury rzeczy już dawniej tam stały, i 
tych, które z pomiędzy nowo wybranych po- 


Rząd Stanów Zjednoczonych już] słów tam dążą. I nie może to być ani kon- 


uchwalił urządzić w r. 1892 wystawę po- 
wszechną na pamiątkę 400-setnego jubileu- 
szu odkrycia Ameryki. , 


federacja par wzcellence szlachecka, ani ring 
właścicieli większych posiadłości, ani w ogóle 
jakikolwiek wyraz partyjnego konserwatyzmu 


a E  _ ale unia, wynikająca z rozumnego, oby- 


watelskiego pojęcia potrzeb całego kraju, 


Dyskusja nad przyszłą organizacją sej-|Z przekonań, nie lękających się zarówno zaj- 
mu nie ustaje. Czas odstąpił już od pomysłu rzeniń w oczy postępowi, a mawet w danym 
jakiegoś idealnego Koła polskiego, nie prze- | razie współdziałania z póstępowcami, jak i 
staje wszakże twierdzić — i twierdzenie to| twardego stania przytem, w czem konserwa- 
z powodu mianowania hr. Jana Tarnowskiego | tyam staje się równoznacznikiem patrjotycznej 
marszałkiem krajowym na nowo podnosi — „że | obrony narodowości. 


ogólne położenie kraju, zwłaszcza zaś we- 


Uważalibyśmy za zgubne, gdyby wytwa- 


wnętrzne jego stosunki, jak się podczas agi- |rzanie przyszłych klubów sejmowych miało się 
tacji wyborczej odrysowały, wskazują potrzebę | znowu odbywać pod hasłem towarzyskich sto- 


zjednoczenia się Żywiołów 


zachowawczych | sanków, w imię sympatyj i antypatyj do tych 


w sejmie.“ Lecz teraz nie zapuszcza się już |lub owych osób. Musi koniecznie służyć mu 
Czas w bliższe określenie formy tego zjedno-|za podstawę ścisła łączność przekonań i dą- 
czenia, wyrażając się sentymentalnie, że „skoro | żeń. I właśnie dlatego wydaje nam się szko- 
jest poczucie treści i duçha, forma zawsze się | dliwem nawoływanie do wyczekiwania i nie- 


znajdzie”. 


Do tego wszystkiego dodaje Czas | kombinowania. Owszem, wczesne i grnntowne 


nadto jeszcze jedno, dość dziwne zastrzeżenie | rozpatrzenie przyszłej organizacji i to takiej, 


i prośbę: 


„aby wszystkie zachowawcze ży-|ażeby umiarkowanym Żywiołom konserwaty- 


wioły Sejmu nie wchodziły w przedwczesne | waym zapewnić większość, wydaje nam się 
kombinacje, żeby nie wiązały się czemkolwiek, | rzeczą niezbędną: 


zanim dojrzeją owe kombinacje i ostateczną 


Z pomiędzy przyjaciół naszych polity- 


przyjmą formę, co nastąpić może dopiero |eznych dochodzi nas wiadomość, że jeszcze 
w przededniu zebrania się Sejmu przy wspól-| w ciągu sierpnia ma się odbyć zjazd liczniej- 


nem na miejscu porozumieniu się wszystkich, szy w tym celu. 


a zwłaszcza przodujących czynników*. 


W myśl powyższych uwag, 
życzymy szczerze, ażeby się odbył i dopro- 


W wezwaniu tem odzywa się znowu i] wadził jeszcze przed sejmem do pożądane- 
niepoprawnie echo odzwyczajania ludzi od|go porozumienia. 


polityki i chęć nieuszkodzonego utrzymania | amamma 


dotychczasowej kuchenki politycznej, pomimo 
równoczesnych twierdzeń, że wszystko się 
właściwie rozpadło i że nie ma już żadnych 
stronnictw sejmowych. 

Ależ w takim razie roztropny i dbały o 
sprawy publiczne polityk nie doradza zupeł- 
nego wstrzymania się od wszelkich kombina- 


cyj, 8 przedewszystkiem nie traktuje wytra- | tego „odbyła się rewizja w 


Proces Boulangera. 


Do bulanżystowskiej Cocarde dostały się 
przez niedyskrecję niektóre dokumenta z dotych- 
czasowego śledztwa, jakie komisja trybunału sta- 
nu prowadzi przeciw Boulangerowi i spólnikom. 
Wiemy z wczorajszego telegramu, że skutkiem 

TA redakcji Co- 


wniejszych Żywiołów konserwatywnych jak | cardy i La Presse i redaktor Cocardy został uwię- 


trzódkę ludzi, Bogu duszę winnych i nie 
mówi im: Zachowajcie się cicho dziateczki i 
nie smarzcie sobie głowy nad przyszłym sej- 


ziony, a wczoraj wieczorem uwięziono znaczniej- 

szą ilość osób jako podejrzanych o współudział 

w kradzieży aktów trybunału państwowego. 
Intransigeant podał również wyjątki z pro- 


mem, bo przodujące czynniki pomyślą o tem ! tokołów śledczych. Opierając się na tych źró- 


Jam się też zemścił! Lecz moi druhowie, 
Ut — mają słuszne powody do skargi! 
Szerdai. 

— wszak jego synalek 


Szimon naprzykład 


R; Szimon. 
Jedni drugim wos AZ... 
Gdy jedni drugim w oczy ówierkać będziem ? 
Dość, że nas tutaj widzi wasza miłość, 
Bo nam już gardłem lezio Apęr-Laczf! 
Niepokój w domu, kwasy — szyd w dodatku, 
— 0 spokój prosim ! 
UA Ludwik. 
I cóż ja z nim pocznę ? 
Toth. 
Wygnaj go, panie! k 
Ludwik. 
Jak? gdy mi go trzeba. 
Szerdai. 
Wyślij na wojnę! 
Szimon. 
Ożeń go nareszcie | 
Toth. 
Tak, on zasłużył na to! 
Ludwik. 
Dość, Panowie ! 
On tu wnet przyjdzie. Odejdźcie w pokoju. 
Już tego więcej nie będzie. Wam jednak 
Dam jednę radę. Jeśli jeszcze synów 
Się spodziewacie — 
Toth. — Szerdai. 
O, tuszymy silnie! 
Ludwik. 
Żeńcie ich, zanim starość ich przygniecie, 
Kto ufa sobie — ten ufa kobiecie ! 


Szlachta odchodzi mrueząc. A p o r wchodzi. 
Apor. 
Toth! — On wie wszystko! I ci drudzy tutaj? 


Wy, zmory moich najsłodszych występków, 
Wszyscy świadczycie przeciw Mnie | 


przód sceny). | 
Mój królu I 


(Idzie na 


Ludwik. 
Synu Aporze |! Muszę dziś cię łajać, 
Bez żartów — wierz mi, ty mi wstyd przynosisz l 
Apor. 
Panie, czym ja się tak od wczoraj zmienił, u 
Czy też król dla mnie innym dziś, niź wezoraj? 
Tyś wczoraj dla mnie tak dobrym był, królu | 
Ludwik. ` 
Otóż to właśnie. Wszystkie twe wybryki 
Na konto łaski króla piszą ludzie. 
Rozważ to sobie, Że zaś moja przyjaźń 
Lepszym uczynić ciebie nie jest w stanie, 
Boleję nad tem. 
Apor. 
To kanclerz przemawia | 
Bubek z Wenecją ehce pokój skojarzyć, 
Dlatego wojnę mnie wydaje teraz. 
Ludwik. 
Mylisz się bardzo. Nie o wojnę idzie. 
O, wiem, że lżej ci na sercu się robi, 
Gdy o pokoju mowa i o wojnie, 
Wtedy jaśniejesz jako mąż prawdziwy — 
Lecz życie twoje — to kamień obrazy! 
Wstydź się Bubeka lżyć, gdyś sam jest winny! 
Apor. 
Ach, panie — mówisz o Wawrzyńcu Tocie? 
Ludwik. 
O nim! I jakaż do śmiechu przyczyna? 
Wziąłeś mu żonę, szczęście, a w dodatku 
Omal, żeś czaszki nie rozbił mu w dwoje. 
I ty to nazwiesz rycerskim popisem, 
p aiepo, żeś ty młodszy i afiniejszy? 
e 


Apor. 
O, mój panie, nieładne co powiem, 
A jednak wiesz ty, jak się bronił cygan, 
Gdy go na cudzym przychwycono koniu ? 
udwik. 
Oo pleciesz ? 
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dłach zamieszcza MN. fr. Presse w telegramach 
z Paryża niektóre ciekawe szczegóły procesu. 

Zeznania ministra wojny Ferrona, na- 
stępcy Boułangera, przed komisją trybunału pań- 
stwowego opiewają: Po objęciu teki ministra 
wejny. ofiarowałem Boulangerowi stosownie do 
życzenia Grevyego korpus wojskowy w Clermont 
Ferrond. Oo do zarządu administracyjnego zauwa- 
żyłem tylko tę nieprawidłowość, że zamówiono 
200.000 sztuk ubrania dła rezerwy landwery, 
która dopiero miała być utworzoną. Prawdopo- 
dobnie, aby tajemnieę tworzenia tej rezerwy ła- 
twiej utrzymać, zarządził Boulanger sporządzenie 
tych ubrań, jakkolwiek wydatek na nie budżetem 
wcałe nie był przewidziany. Dwadzieścia miljo- 
nów z ekstra-ordinarjum budżetu wojskowego 
zużył na budowę baraków na wschodniej graniey. 
W czasie inspekcji skonstatowałem, że baraki te 
są zupełnie dobra. Wielki atoli błąd mimo tego 
popełnione przy ich budowie. Oto bez względu 
na odmienne zapatrywanie zostały te baraki wy- 
budowane na jeden miesiąc przed wyborami do 
parlamentu niemieckiego. Był to eo najmniej 
nierozsądek. Historję tę wyzyskali zwolennicy 
Bismarka — ona to większość księcia w parla- 
mencie pomnożyła. Możliwem też jest, że Bou- 
langer, skutkiem swego zachowania się, zaszko- 
dził naszemu systemowi polityki zewnętrznej, 
nia skompromitował go jednak przez gromadze- 
nie wojsk na granicy wschodniej, albowiem wy- 
budowawszy baraki nie kazał w nich pomieścić 
wojska, a załogi granicznej nie powiększył ani o 
jednego żołnierza, W październiku garnizony 
na północno-wschodniej stronie granicy ja dopiero 
wzmocniłem o 25.000 ludzi. 

Dalej odparł z oburzeniem minister zarzut 
czyniony przez Naqueta i Rocheforta, jakoby mi- 
nisterjum Rouviera było ministerstwem niemie- 
ekiem, wykazując, Że avi cień podejrzenia takie- 
go paść nie mógł — i przeszedł do sprawy or- 
derowej janerała Cuffarela. 

Boulenger, powiedział Ferron, w czasie te- 
go procesu wyrazil się o mnie w sposób obel- 
żywy. jakoby proces ów został wdrożony li prze- 
ciw niemu i czynił rozmaite przeciw mnie wy- 
cieezki jak n. p. co do fabrykacji karabinów 
systemu Lóbel'e. Za to skazałem Boulangera na 
30-dniowy ścisły areszt. 

Ferron, opowiedziawszy następnie znane 
zujścia w czasie ustąpienia Gróvy'ego, powiada: 
W Paryżu było wszystko przygotowane do szyb- 
kiege stłumienia jakichkolwiek zaburzeń, które- 
by mngły powstać przeciw uchwałom kongresu. 
Gdybym był wiedział, że Boulanger znajdował 
się na Zgromadzeniu polityczaem, które uchwa- 
lało powstanie przeciw uchwałom kongresu, bez- 
zwłocznie byłbym go postawił przed sąd wojen- 
ny. Sam fakt bowiem. że czynny jenerał ucze- 
stniczył w zgromadzeniu politycznem. jest dosta- 
tacznem naruszeniem obowiązku wojskowego. 

W dalszym ciągu nastąpiło przesłuchanie 
janerała dywizji Saussier'a, komendanta 
Paryża. 

Przewodniczący trybunału: Wiesz pan o 
tera że Boulanger, Rochefort i Dillon oskarzeni 
są o zbrodnię zamachu na bezpieczeństwo pań- 
stwa. (Co wiesz pan o tej sprawie? 

Sausgsier: Słyszałem, że prokurator mię- 
dzy innemi oskarza Boulangera o usiłowane 
uwiedzenie armii do złamania wiary. Uwiedzenie 
takie może mieć miejsce tylko wtedy, jeśliby 
usiłowano wojsko skłonić do przejścia na stronę 
nieprzyjaciels lub do dania pomocy uzbrojonym 
rokoszanom, Żaden atoli fakt tego rodzaju nie 
jest mi znany. Możliwam jest, że Boulanger 
chciał w armii pozyskać dla swoich zapatrywań 
czy dla siebie zwolenników, nie wiadomy mi 
jest wszakże i taki poszczególny wypadek. Nie 
wierzę również, aby mogło było mieć miejsce 
namawianie żołnierzy ze strony Boulangera do 
zwalczania rządu na ulicach Paryża. Byłoby to 
bowiem niebezpiec«ne a jednocześnie zupełnie 
bezużyteczne, byliśmy bowiem wówczas czujni, 
a zresztą żaden żołnierz do tego rodzaju działa- 
nia byłby się nie przyłączył. U 

Weale ciekawe były w dalszym ciągu ze- 
znania świadka Bureta. Dotyczyły one prze- 


A por. 
Rzekł on, że skakał z jabłoni, 
Gdy właśnie żrebak ognisty podleciał, 
I tak koń jego, nie on ukradł konial 
Ludwik. 
Czyn to tak nieeny, jar głupia wymówka ! 


por. 
Niseny uczynek? Niech będzie! A jednak 
Bajką to nie jest. 
Ludwik. 
Muszę wierzyć tobie, 
Że bardzo złemi są wszystkie kobiety, 
Lecz dziw mi, żem ja sam nie zaznał tego. 


A por. 
O, boś ty święty! — One drżą przed tobą! 


Ludwik. 
Patrzcie hultaja! Przed tobą drżeć winny! 
Apor. , 
W królewskich uściech i tak i nie mieszka. 
Ja zaś mam serce za dobre — gdy ujrzę 
Jakowąś chętną kobietkę, nie mogę 
Nie jej powiedzieć — choćby djabłem była! 
Wstydby mi było — mnie się zdaje wówczas, 
Ża rycerz jakiś zawezwał mnie w szranki, 
A jażbym Śmiał się kryć przed tem wezwauiem ? 
Wierzyłbym wtedy, że mój koniec przyszedł! 
Ludwik. 
A jednak koniec raz przyjść musi wreszcie, 
Ten miecz mój, który przy twym boku błyska, 
Zbyt wiele wart jest, byś nim drzwi wysadzał! 
Apor. 
A więc w klasztorze chcesz mnie zamknąć, panie? 
Ludwik. 
Ach, gdybym tylko miał prawo po temu! 
Lecz dam ci wolny wybór. Znajdź gdzieś sobie 
Klasztorek cichy, a tylko tak wielki, 
By się mnich jeno zmieścił w nim i mniszka. 
Mnichem i mniszką zostaną dla innych, 
Lecz nie dla siebie. Znajdź klasztor, gdzie będziesz 
Wolnym, a co ci dziś za zbrodnię biorą, 
Tam będzie enotą. 


SGH 


dewszystkiem szacherek w kierunku rozdawania 
awansów i wyrobu epoletów w Tunisie. 

Boulanżyści przedstawili Bureta jako fał- 
SZywego, przekupionego świadka, do którego zna- 
jomości nie chciał się Boulanger przyznać. Tym- 
czasem przeciwne organa ogłaszają listy Boulan- 
gera i Bureta, które wykazują dowodnie, że je- 
nerał utrzymywał ścisłe stosunki z p. Buret. Tę 
ciekawą i pod niejednym względem charaktery- 
ezna korespondencję przytaczamy tu w całości. 
Niektóre listy Boulangera do Bureta brzmią, jak 
następuje : 

Kochany panie Buret | Pospieszam donieść panu, 
iż czyniąc zadość jego życzeniu oo do młodego Cot- 
taran, którym się pan interesujesz, zarządziłem prze- 
niesienie tege młodego żołnierza do B0tej sekcji se- 
kretarzy jeneralnego sztabu i rekrutacji w Paryżu. 
Będąc szczęśliwym, iż mogłem się panu przysłażyć, 
proszę wierzyć w moje szczere i powolne uczucie. — 

Jenerał Boulanger. 

Tysiączne dzięki za pańskie dobre Życzeńia, 
które mnie bardzo wzruszyły. Z mojej strony żywię 
również najszczeraze życzenia dla pana i bliskich 
panu. Przesyłam pełne czci pozdrowienie pani Bu- 
ret, którą raz tylko miałem przyjemność widzieć i 
przyjacielskie uściśnienie dłoni. 

Jenerał Bowlanger. 

Każę uregulować sprawę młodego człowieka 
a konserwatorjum. Pisałem przed kilku dniami, lecz 
nie otrzymałem odpowiódzi. Poleeę z mej strony mło- 
dego jednorocznego ochotnika, ktory w poniedziałek 
składa ustny egzamin. Wiesz pan, iż zastaniesz mnie 
w domu codziennie od 10—11 godziny przed połu- 
dniem. Przyjacielskie pozdrowienie szlę Grranetowi 
i Panu. Jenerał Boulanger. 


Ten zbiorek listów dowodzi tedy, iż Bou- 
langer żywa, serdeczne przyjacielskie stosunki 
utrzymywał z Buretem i że łączył ich wzajemnie 
jakiś niezbyt czysty interes „z kawą i epoletami*. 
W związku zaś z zapawnieniem Bureta, iż tenże 
wstawiał się za Boulangorem u księcia Napole- 
ona, donosi właśnie Siècle, iż trybunał państwa 
jest już w posiadaniu tajnej korespondencji je- 
nerała z księciem Hieronimem Napoleonem. Pu- 
blikacja listów ma niebawem nastąpić. Boulan- 
ger zapewnia w nich księcia po kilka razy o zu- 
pełnem swem oddaniu dla dynastji i sprawy bo- 
napartystowskiej. 

Dodać wreszcie należy, że według najśwież- 
szych doniesień z Paryża, komisja śledcza try- 
bunału znalazła nowe materjały, na mocy któ- 
rych naczelny prokurator p. de Beaurepaire opra- 
cujo nowy skt oskarzenia przeciw Boulangerowi 
o przywłaszczenie funduszów publicznych, sprze- 
niewierzenie i kradzioż. Śledztwo o te zbrodnie 
toczyć się będzie już nie przed trybunałem 80- 
natu, lecz przed sądem wojennym i to dopiero 
po ukończeniu procesu o zamach stanu. Nowy 
akt oskarzenia będzie najprzód przedłożonym 
ministrowi wojny, który przewodniczącym sądu 
wojennego ma zamianować marszałka Canroberta. 
Wyrok sądu wojennego w oczach Francji będzie 
miał naturalnie donioślejsze znaczenie aniżeli 
wyrok trybunału politycznego. 

Najwyższy trybunał ma już 9. sierpnia wy- 
dać wyrok na Boulangere, poczem zbierze się 
zaraz sąd wojenny. 


z Watykanu. 


Wiedeńska Polit. Correspondena — źródło 
poważne — podaje korespondencję z Rzymu 
z 24. b. m., zawierającą doniesienia, także dla 
narodu naszego wielce doniosłe. Korespondencja 
ta opiewa: 

„Jak już raz na tem miejseu zaznaczyliśmy, 
tocząca się od niejakiego czasu w włoskiej a 
także w zagranicznej prasie, często polemiezna 
dyskusja nad kwestją ewentualnego wy- 
jazdu papieża z Rzymu ma tylko teore- 
tyczną wartość, a to dla tej prostej przyczyn M 
Łe papież nawet w dalszej przyszłości nie myśli 
o opuszczaniu swej rezydencji. Ewentualność tę 
rozważanoby w Watykanie tylko w tym wypadku, 
gdyby Włochy zawikłały się w wojnę europejską. 
Pominąwszy tę jedyaą ewentualność, dyskusja o 
pozostaniu lub wyjeździe papieża nie ma fakty- 
cznej podstawy i może Ma tylko uważaną za 
akademiczne ćwiczenie. Mimo to, odnoszących 
się do pomienionej kwestji oświadczeń europej- 
skiej prasy śledzono w Watykanie z uwagą i za- 
pisywano je, gdyż w tym fakcie, że europejska 
prasa bez naglącej konieczności kwestję tę dy- 
skutuje, czerpią dowód, że anormalne położe- 
nie papieża zajmuje ciągle opinię publiczną Eu- 
ropy. Papież też każe sobie eodziennie przed- 
kładać wyciągi pojawiających się w rozmaitych 
dziennikach artykułów, odnoszących się do kwe- 
stji rzymskiej. 

Wystosowaną przez gubernatora Sewilli do 
Rady gminnej tegoż miasta depeszę, która za- 
braniała tejże włady zajmowania się kwestją 
ofiarowania w danym razie E U Ko m0 z RA Ń A Ojcu św., 


Dena. ae a a o s TY WSE por. 
Czym ja pojął dobrze? 
Ludwik. 
Tak mi się zdaje, po, pobladł, jak chusta. 
Apor. 
Ty chcesz ażebym... 
Ludwik. 
Cha! cha! cheę, ażebyś 
To zrobił, czego Ws się wymówić! 
por. 


Mam się o... 
Ludwik. 
Żenić; tak, odgadłeś świetnie! 
Apor. 
Żenić się ? Ja? 
Ludwik. 


Tak, ty! Ozy też kto słyszał ? 
Gdybym od niego ślubu chciał czystości, 
Pewnieby bardziej nie wytrzeszczył oczu ! 
Czegoż się boisz ? m 
or 


Ze AD "zły mąż będzie I 
Ludwik. 
Skromny fijołkau! Ozyż nie ufasz sobie, 
Že uszczęśliwisz kobietkę dlatego, 
Że twoją będzie, a nie cudzą żoną? 
Śmiało! Wszak znajdziesz w biedzie pomocnika ! 
Bo iluż mężów tyś wspierał w potrzebie? 
Czyżbyś na psotach znać się nie miał w końcu? 
Nie chcesz wziąć grosza, który sam w bieg pu- 
(szezasz ? 
— No, mówmy serjo! Oto wola nasza. 
Byś pojął żonę. Że ci źle nie życzę, 
iesz o tem pewnie. Dzieckiem już nie jesteś, 
Chociaż zbyt często zdawaćby się mogło. 
Czyż nie chcesz tego, czego ja e cho ? Ozyżbyś 
WTA powody, by mi n f e powiedzieć? 


Apor. 
Żadna, królu, pojąć mnie nie zechce! 
Ludwik. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 81. Lipca 1889. 


usiłowały rozmaite dzienniki interpretować w ten 
sposób, iż ten krok gubernatora jest objawem 
niewielkiej uprzejmości rządu hiszpańskiego wo- 
bec papieża Interpretacja ta jest jednak zgoła 
dowolną. Przedewszystkiem zauważyć należy, że 
rząd hiszpański w ogóle nie mógł wyrazić swego 
zdania, co do ewentualnego umieszczenia papieża, 
gdyż Watykan pod tym względem nie wystąpił 
z żadnem zapytauiem. Następnie zaś krok guber- 
natora Sewilli wytłumaczy sobie łatwo każdy, 
kto nie spuści z oka tej okoliczności, że kwestja 
przyjęcia papieża jest międzynarodową, nadającą 
się do traktowania w drodze dyplomatycznej, i 
że tylko każdorazowy rząd odpowiedzialny, nie 
zaś władza miejska może mieć w tej mierze głos 
decydujący. 

Rozmaite francuskie dzienniki zapuściły się 
w domysły, że Ojciec św. zamierza wywierać 
wpływ na przyszłe wybory we Francji. 
Zbyteczną jest nawet rzeczą wyraźnie zaręczać, 
że Ojciec św. wobec politycznej sytuacji we Fran- 
cji, jak i innych krajów, zachowuje najściślejszą 
neutralność. Szczególnie wiadomość, jakoby pa- 
pież polecił duchowieństwu traneuskiemu, aby 
głosowało w pównym duchu i na pewne osobi- 
stości, nie jest absolutnie uzasadnioną. Ojeiee 
św. wie bardzo dobrze,, że wszelkie mięszanie się 
w wównętrzno- polityczne wypadki pewnego kra- 
ju, a szczególnie tak wielce ruchliwego, jak Fran- 
cja, może tylko przynieść szkodę katolickim in- 
teresom. 

Rokowania między Kurjg a rzą- 
dem rosyjskim toczyły się dotąd regular- 
nie. Doznają one chwilowej przerwy, gdyż ro- 
syjski pełnomoenik Izwolski 26 bm. za jedno- 
miesięcznym urlopem opuszeza Rzym. Po jego 
powrocie zostaną rokowania znowu podjęte. Nie 
należy jednak zatajać, iż w kołach watykańskich 
panuje pewne zdumienie z tego po wodu, że trwa- 
jące już od 18 miesięcy rokowania, nie osiągnę- 
ły dotąd jakiegoś konkretnego rezultatu. Wina 
w tej mierze nie spada żadną miarą na Waty- 
kan, który przeciwnie w słusznem ocenieniu prze- 
zwyciężyć się mających ze strony rosyjskiej tru- 
dności, czyni wszelkie ustępstwa, jakie się tylko 
w jakikolwiek sposób pogodzić dadzą z zamierzo- 
nym celem. Nie pozostało np. niedostrzeżenem, 
jak żywy udział brał urzędowy świat rosyjski 
w odbytym niedawno jubileuszu „przyłączenia 
unitów“: watykańska prasa wstrzymała się od 
wszelkich w tej mierze uwag. Mając. na oku 
swój cel, a mianowićie uregulowanie hierarchi- 
cznych stosunków i „popieranie katolickich inte- 
resów w Polsce, nie przestanie Watykan dążyć 
do osiągnięcia dającego się przyjąć modus viven- 
di, ale z drugiej strony atykan nie podpisze 
nigdy takich warunków, które się sprzeciwiają 
zasadom katolickiego ustroju kościelnego, lub 
któreby uszezupliły uprawniony wpływ papieża na 
katolików w Polsce“. 

Według nowszej depeszy Pol. Cor. z Rzy- 
mu, zapewniają w kołach tamtejszych, że Izwol- 
skij został zawezwany do przedłożenia rządowi 
rosyjskiemu sprawozdania w kwestji wyjazdu pa- 
pieża z Rzymu. 


m an Z PZN ZA 
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Głosy z raju. 


(W sprawie gorgelnianej). 
Krosno d. 27. lipca 1889. 

(8t.) Z porodu otrzymanej wiadomości, iż 
wielu przedsiębiorców w zachodniej części kraju 
ubiega się o uzyskanie przyzwolenia do zakłada- 
nia wolnych składów spirytusowych (Freilager), 
gdy według wydanych rozporządzeń tego rodzaju 
koncesje udziela tylko ministerstwo skarbu po 
wysłuchaniu zdania Izb handlowych i przemy- 
słowych dotyczącego okręgu, pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę tych wysokich krajowych korpo- 
racyj, iż zakładanie wolnych składów spirytuso- 
wych po kraju nie licowałoby z interesami dro- 
bnych gorzelń rolniczych i w obecnych stosun- 
kach tego przemysłu mogłyby się tego rodzaju 
składy przyczynić do upadku wielu takich go- 
rzelni a to z następujących powodów: 

1. Gorzelnie rolnicze w zachodniej części 
kraju, zostające pod każdym względem w gor- 
szych warunkach produkcji, aniżeli gorzelnie we 
wschodniej części albo na Węgrach, mogą przy 
teraźniejszym systemie podatkowym tylko tym 
sposobem jako tako się utrzymać, iż znajdują po 
wyższych cenach odbyt na swój produkt w kon- 
sumcji tych okolic, gdzie istnieją gdyż kupey 
miejscowi wolą im płacić nieco wyższą cenę, 
aniżeli sprowadzać z głównych centrów produk- 
cji spirytus większemi partjami po niższych ce- 
nach i zaliczać zarazem za te większe partje 
spirytusu wysokie kwoty podatkowe. 

Ta okoliczność, iż kupcy miejscowi nie 
mogą i nie są w stanie naraz wydawać wielkich 
sum pieniężnych, zmusza ich do pokrywania 
swej potrzeby spirytusu w małych centrach pro- 
dukcji, jakiemi są te liezne po krajn rezrzueone 
drobne gorzelnie rolnicze. 


Apor. 
Panie, o nie bierz mi mojej młodości ! 
Ludwik. 
Ty nie tewoń tego, co z dniem każdym znika! 
Pozłótkę życia tyś swą zezerpnął dłonią. 
Ozyżby czas, myślisz, zapomniał o tobie 
Tak, jak ty o nim? Woda płynie, synu, 
Tu zwolna, tam znów w przyspieszonym biegu, 
Lecz dzień nie stoi, noe nie odpoczywa, 
Młyn życia wiecznie klekoce, choć spimy, 
I miele mąkę naszego żywota ! 
Broń się, opieraj, przyjść musi godzina, 
Gdy biały mielnik czarny ezub twój schwyci, 
I sam nie poznasz pięknego Apora | 
Pokaż-no ! Widzisz? — ślady są już teraz! 
A może sądzisz, że czas jest żołdakiem, 
(o na — marsz! idzie, a na — stój! ci stanie? 
por. 
Czas ? czemże czas jest, miłościwy panie ? 
Ozas to jest rama, w której się pomieści 
Mnóstwo obrazów wielorakiej treści. 
Człek ją wypełnia, jak musi, lub może, 
Czas to jest urna — a w niej dary Boże. 
Jeden z niej czerpie w młodzieńczym zapale, 
— A w lat pięćdziesiąt jeszeze młodym wcale, 
Inny się zbliża skromnie i ze strachem, 
A już w trzydziestce — siwym stał się gachem! 
Ozas to nurt bystry — niesie cię na grzbiecie, 
A jeśliś ciężkim, sam ciężar cię zgniecie I 
Wszak pływak tonie, gdy ustaje w biegu... 
Ozas — to nie wielkie! — ezas — otchłań bez 
[brzegu I 
We mnie tkwi młodość, nia w czasów rozterce, 
Ja młodym jestem — bo tak chce me serce ! 
Ludwik. 
Szalona głowo | 
(na stronie), 
Ohoć przyznam się szczerze, 
Żem tak nie szalał — zazdrość mnie dziś bierze! 
Mówisz, żeś młodym, bo chcesz, zaślepieńcze ? 
Wszak starość chetki druzgoce młodzieńcze, 


Kłamiesz głuptasiu! Lecz co nie jest — będziel | A więc nie czekaj, bo życia jesienią 


Przez zaprowadzenie wolnych składów spie 
rytusowych, do którychby z głównych centrów 
produkcji spirytus po znacznie zniżonych cenach 
bez opłaty podatku wpływać mógł, zmieniłoby 
się zupełnie obecne ołożenie wielu gorzelni rol- 
niczych w zachodniej szęści kraju; kupcy lokalni 
zRopatrywaliby swoja potrzeby spirytusu w wol- 
nych składach po zmiżonych cenach; ceny obe- 
ene lokalne znacznie by się obniżyły a gorzel- 
nie rolnicze byłyby pozbawione tej korzyści, ja- 
| ką im względnie de większych centrów produk- 
cji nadaje ich położenie geograficzne, nie potra- 
fiłyby przy znacznie zniżonych cenach utrzymać 
konkurencji z większemi zakładami gorzelnianemi 
i w wielu razach musiałyby zaprzestać dalszej 
produkcji. 

2. Nie można przy tem pomiuąć, iż gorzel- 
nie rolnicze są pozbawione zupełnie tej opieki, 
jaką im rząd w ustawie gorzelnianej zapewnić 
pragnął ustanowieniem od produkcji spirytusu 
dwojakiej stopy podatkowej, wyższej i niższej, 
gdżie wyższa cyfra miała utrzymywać w odpo- 
wiednej do kosztów produkcji cenie spirytus wy- 
rabiany według niższej stopy podatkowej, t. zw. 
spirytus kontyngentowy. 

Atoli ten cel w skutek mylnej i za wy- 
soko w ustawie oznaczonej cyfry spirytusu kon- 
tyngentowanego został zupełnie zwichnięty; — 
spirytus niekontyngentowany prawie faktycznie 
nie istnieje, próbowano go tylko wyrabiać tu 
i owdzie, bo ustanowiona prawem ilość spiry- 
tusu kontyngentowanógo przewyższa potrzebę 
konsumejj, nikt więc nie może produkować spi- 
rytnsn z opłatą wyższej stopy pedatkowej, jeżeli 
spirytus z opłatą niższej stopy podatkowej nie 
znajduje edpowiedniego odbytu. 

Jest zatem istotnie tylko jedua stopa po- 
datkowa, a ta równość w opodatkowaniu przy- 
gniata te drobne gorzelnie rolnicze, które nie 
mogą tak tanio produkować jak większe zakłady 
gorzelniane i w obee tak nizkiech cen, jakie 
istnieją w wielkim handlu, musiałyby zaprzestać 
produkcji, gdyvy inne warunki nie potrafiły 
przyczynić się do poprawy ich położenia. 

awiesem pozwalamy sobie przytoczyć, 
myśl ustanowienia dwóch stopni opłaty ed pro- 
dukcji spirytusu znalazła po raz pierwszy wyraz 
w ustawodawstwie niemieckiem przy uchwaleniu 
ustawy gorzelnianej z r. 1887. Rząd niemiecki, 
wprowadzając to postanowienie do ustawy, mia 
głównie na celu w obec tak znacznego podwyż- 
szenia podatku, użyczyć gorzelniom rolniczym 
ochrony od niezawodnego upadku i znajdował 
jako główny środek do osiągnięcia zamisrzonego 
calu ten warunek, aby eyfra kontyngentu była 
niższą, jak ilość konsumcji, co wyraził w moty- 
wach do §. 1. proponowanej ustawy jak na- 
stępuja : 

Wenn der kontingentirte Theil. hinter dem 
Consum surückbleibt, so wird die Differens swi- 
schen den beiden Abgabe-Sótsen den Spiritus- 
preis wenigstens für einen Theil der Produktion 
gewinnbringender gestalien und dagu beitragen 
die Verheerungen von einem Theile der heimi- 


iż 


schen Landwirthschaft abguwenden, welche sonst 
durch die Einführung einer den Werth des Pro- 
duktes weit übersteigenden und den Umfang sei- 
nes Verbrauehes weit einschrónkenden Abgabe 
nothwendig angerichtet würden. 

Istotnie też cel, jaki rząd niemiecki łączył 
z ustanowieniem dwóch stóp podatkowych, z0- 
stał tam zupełnie osiągnięty, bo cena spirytusu 
kontyngentowanego na: „3 arte głównych tar- 
gach związku nismietkfógo jest zawsze i wszę- 
dzie od ceny spirytusu miekontyngentowanego 
o tyle wyższą, ile wynosi różnica między wyż- 
szą i niższą stopą podatkową. I tak obecnie na 
targach w Berlinie, Szczecinie, Wrocławiu cena 
spirytusu kontyngentowanego jest notoweną po 
54 marki ze hektoliter 100 stopniowego spiry- 
tusu, a cena spirytusu niekontyngentowanego po 
34 marki. 

U nas niestety zamiar jaki łączono z usta- 
nowieniem dwóch stopni podatkowych nie został 
osiągnięty, spirytusu niekontyngentowanego nie 
produkują, a gdzie były próby produkcji, cena 
jego była niemal taka sama co spirytusu kon- 
tyngentowanego i dla tego u nas tradno jest 
nawet dopatrzyć się przyczyny tego „postanowie- 
nia w ustawie, które jeszeze więcej komplikuje 
już i tak dosyć skomplikowaną manipulację. 

Gdy więc gorzelnie rolnicze są pozbawione 
tej opieki, którą im ustawa gorzelniana zape- 
wnić pragnęła przez ustanowienie dwóch stopni 
podatkowych, jest rzeczą wielee pażądaną nie 
dopuszczać przynajmniej wprowadzania zakładów, 
mogących tym gorzelniom przynosić 
uszczerbek i dla tego byłoby do życzenia, aby 
e. k. rząd, z uwagi na interesa gorzelni rolni- 
czych, wstrzymy wał się ile możności od udzie- 
lania koncesji dla wolnych składów spirytuso- 
wych, a również Izby handlowe i przemysłowe 
gdy zostaną o zdanie pytane, raczyły mieć na 
względzie przytoczone stosunki. 


ZnReZNny 


Nie ty się żenisz - — tylko ciebie żenią I 

W małżeńskie nieraz tyś się wdarł Świątynie, 

| Niech więe stąd morał i dla ciebie płynie, 

Ucz się z tych doli, eoś ich okradł zdradnie, 

Bo gdy mąż stary z rd los mu padnie ? 
po 


Patrz, panie — ty mi sam otwierasz oczy! 

Niejeden buziak Śmiał mi się uroczy, 

Ohoć jam wierności nie wznosił sztandarów ! 

I cóż to znaczy ? Przecież nie znam czarów | 

Z tego ten wniosek wypływe niestety, 

Że zawsze wierność szwankuje kobiety ! 

I tak być musi, bo jej tylko dano 

Dążyć do tego — by była kochaną I 

U męża — gdy nim, choć w części jest, panie, 

Wprzód czyny idą — a potem kochanie. 

To potem nudnem jest dla niewiast rzeszy. 

Bo czas ma żona — mąż się wiecznie spieszy ! 

Słowem — kobiety grzeszą bez wyjątku; 

Ta grzeszy w czynach, owa w myśli wątku. 

Jedna się śmieje — druga mrze z tęsknoty, 

U tej włos kruczy — u tej złote sploty, 

A jednak każda potyka się gładko, 

Francja, czy Węgry, czy Polska jej matką. 

Padają wszystkie bo niepewnie stoją — 

Wierzyć więc jednej dlatego, że moją? 
Ludwik. 

O pomstę woła to słowo złowiesącze ! 

On lży swą żonę, choć jej nie ma jeszeze | 

A 


po 

Królu, jam zranion do krwi, jakby strzałą | 
Tak Bóg tych karze, eo wierzą zbyt śmiało. 
Jam w dobroć tylu niewiast wierzył, panie, 
Żie jednej wierzyć — nie jestem już w stanie! 

Ludwik. 
Żartujesz, synu, leez żart to zbyt smutny ! 
Wiem, w sercu twojem tkwi grot ów okrutny. 
Nieufność tylko w takiej duszy gości, 
Która sił własnych nie ma już pewności, 
A podejrzenia niecne Żywi mary 
Ten, kto dochować sam nie umie wiary I 
Twój żywot zrodził myśli te w twej głowie... 


A O R O R W OWA ENY ROWE RZY WE Z WE REN, 


(mika "" | unissant. 


Lwów dnia 30. lipca. 


* Promocja. P. Witołd Bończa Bartoszewski, 
rodem z Turki w Galicji, otrzymał d. 27. bm. na 
uniwereytecie Jagiellońskim stopień doktora praw 

* Obywatelstwo honorowe otrzymał w Tar- 
nowie burmistrz tego miasta Rogojski. 

* P. dyr. Karolowi Osterreicherowi, który 
udaje się na swój nowy posterunek słażbowy do 
Czerniowiec, uchwaliło kolegjum profesorów lwowskiej 
szkoły politechn. wyrazić podziękowanie za życzliwość, 
jaką w ciągu długoletniego urzędowania jako dyre- 
ktor, okazywał wychowańcom lwowskiej szkoły peli- 
technicznej, jak niemniej za obfite wzbogacenie mu- 
zaów tej szkoły cannyrai przedmiotami z zakresu te: 
chniki kolejowej. 

* Zmarli we Lwowie: Antoni Karol Kraczyło, 
urzędnik Wydziału krajowego, w 44 r. życia i M:n- 
rycy Lewiński, b. właść, dóbr i żołnierz z c. 1881, 
w 76 r. życia. 

W Krakowie zmarli : 
tograf, w 27 r. Życia i Jan Kruczkowski, 
m. Krakowa, przeżywszy lat 66 

Ludwika z Krzywdzińskich Semlerowa, wdowa 
po inżynierze, obywatelka m. Rzeszowa, zmarła dnia 
23. bm. w 76 r. życia, 

Hr. Bombelles. b. wielki ochmistrz Śp. arcyks. 
Rudolfa, zmarł nagle wczoraj w Rodaun pod Wie- 
dniem, tknięty udarera płuc. 

* Lwowskie Tow. Śplewackie „Echo* urzą- 
dza na cele dobroczynne w dniu 4. sierpnia w Lu- 
bieniu wieczór wokalno-deklamacyjny. 

* Lustracja. Namiestnictwo delegowało likwi- 
datora galio. kasy oszczędności we Lwowie, p. Wọ- 
drychowskiego, ażeby przeprowadził lustrację stani- 
sławowskiej kasy oszczędności. 

'* Wpisy do korpusów wakacyjnych trwają 
do 1. sierpnia w gmachu szkoły imienia M. Szaszkie- 
wicza przy ulicy Skarbkowskiej od 9. do 12. godzi- 
ny przed południem. 

+ W sprawie ks. Sułkowskiego donoszą 
z Berlina pod d. 29. bm.: Prokurator Born zarządził 
przeniesienie ka. Sułkowskiego do domu obłąkanych w 
Eberafelde, koło Berlina, celem dokładnego zbadania 
jego stann umysłowego. 


* Ślady osad przedhistorycznych z epoki 
kamiennej odkryto w powiecie sokalskim nad Bu- 
giem przy sposobności dokonywanych obecnie badań 
geologicznych. Dalsze poszukiwania w odkrytych miej- 
soaoh, dostarozą zapewne wieln ciekawych rzeczy — 
jest również nadzieja, że pp. Łomnickiemu, Fabiań- 
skiemu i Sokalskiemu, którzy w poszukiwaniach rzyn- 
ny udział biorą, powiedzie się odkryć niejedną jeszcze 
taką miejsoowość i nie jeden szczegół cennej dla ar- 
cheologów wartości. 

* Miasto Tarnów zaciągnęło w galicyjskiej , 
kasie oszczędności pożyczkę 735 000 złr. na rozmaite 
budowle. 

* Doeentura. Ministerstwo wyznań i oświaty, 
zaprowadziło w lwowskiej szkole politechnioznej stałą 
honorową docenturę do wykładów języka niemieckie- 
go i jego literatury, ofiarując w tym celu remunera- 
cję w rocznej kwocie 400 złr. 

* Nowe drogi spacerowe we Lwowie. Czy- 
temy w Csasopiśmie technicanem : Trzeba przyznać, 
że Rada miasta Lwowa zarządziłą już szereg robót 
publicznych, które przyczynią się w wielkim stopniu 
do upiększenia naszego grodu i jego okolicy. W pier- 
wszym rzędzie mamy na myśli roboty rozpoczęte ©- 
koło drogi spacerowej, wychodzącej z Wysokiego 
zamku przez wzgórza łyczakowskie aż do parku ły- 
ezakowskiego. To corso łyczakowskie ma około 5 ki- 
lometrów długości. Trasowanie tegoż przeprowadzają 
słuchacze azkoły politechnicznej pod kierunkiom zast. 
prof. p. Widta, 

Druga podobna robota, jak słyszymy, ma wkrót- 
ce rozpocząć się około corse atryjskiego. Będzie to 
alea 16 m. szeroka i około 2 kilometrów długa, wy- 
chodząca z ulicy Kopernika, przez Wulkę, las miej- 
ski zwany Dubsówką i przecinająca drogę stryjśką 
bok dawnego Szańca wojskowego. W tym punkcie 
połączy się z drogą parku, Droga parkowa, która 
jest już prawie na ukończeniu, jest przedłużeniem 
ulicy Poniatowskiego i łączy się z ulicą św. Zofi. 
Obok tych robót rozpoczynają się prawie równocze- 
Śnie robety ziemne około budowy nowego toru wy- 
ścigowego za parkiem stryjskim. Tor wyścigowy wy- 
nosić ma na wewnętrznym obwodzie 1 milę angiol- 
ską, będzie 22 m. szeroki i obejmuje arenę około 50 
morgów. Założony będzie częścią na gruntach gminy 
Lwowa, ozęścią na gruntach gminy Kulparkowa (fol- 
wark Peraenkówka). Tor wyścigowy będzie połączony 
wygodnemi drogami z parkiem stryjskim, a z mia- 
stem ulieą Stryjską i corgem wuleckiem. W końcu 
nadmienić wypada o nowej drodze spacerowej, która 
jest prawie na ukończeniu a prowadzi od stawu Peł- 
czyńskiego przez grunta miejskie do parku stryj- 
skiego. 

* Stypendja z fundacji śp. dr. Jana Radziwoń- 
skiego dk a zdaj a ZI m e aE a a T na rok szkolny 1889/90: a) stu- 


Frauciszek Trybulski, fo- 
obywatel 


Apor (wybuchając). 
Panie, i przyjaźń takich słów nie powie | 
Ludwik 

Póki czas jeszcze, mówić będę póty. 
Posłuchaj zatem: kłamstwa kwiat zatruty 
I winrołomstwo, które miłość depce, 

To bracia w jednej leżący kolebce | 
Kłamstwo zaś fałszem lica swoje stroi. 

(na str.) 

Drażnić go będę, ile w mocy mojej! 

Apor (powstrzymując wzburzenie.) 
Panie, znam męża na honoru szczycie, 
Śmierć słowo jego niesie albo życie, 

A on nie cofnął słowa nafy swemi | ; 

Mąż ten jest dla mnie cnót wzorem na ziemi, 

Z jego się łaską dzień dla mnie zaczyna, 

A jego uśmiech mnie, wolności syna, 

Dworakiem zrobił najpierwszym z dworaków | 

Jak drobną gwiazdkę wśród niebieskich szlaków 

W ślad za księżycem moe tajemna miota, 

Tak z nim związana nić mego żywota — 

Lecz nawet jemu, królu, mówić wzbronię, 

(Podniesionym głosem). 
Że on słowniajsze serce nosi w łonie! 
Ludwik. 
Tyś poczerwieniał! — Czy to gniew, Aporze? 
Apor. 

Nie, to wstyd tylko, że król myśleć może, 

Iż Apor kiedyś skłamie swemi uaty 

I złamie słowo — jakby halerz pusty! 
Elżbieta, Marja, Bubek wchodzą. 

Wiem, samochwalstwo patrzy z mego czoła, 

Ja sam słów swoich nie poc (ivali zgoła, 

Lecz gdym raz rzekł coś, nie rozwadniam treści 

— A czyny moje niech słów bronią cześci! 

Ludwik. 

Jak szczery Węgier przemawiasz, Aporze, 

Roztropnie — jednak niedorzecznie razem, 

Jak samochwałek — a przecież i szczerze. 

(Podaje mu rękę). 
Dziwny z was naród! Miłując was trzeba 
Łajać — a łając, miłować zarazem I 
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denoi z aniar Z wydziału lekarskiego Fr. Ka. 
Górski; z wydziału filozoficznego Żygm. Zapała, b) 
uczniowie gimnazjałni Wojciech Gielecki i Mieczy- 
sław Styliński ; trzecie z należących tu stypendyj o- 
trzymają po połowie Józef Kaczyński i Stanisław 
Ochalski. — Oprócz tych stypendyj normalnych, za- 
strzeżonych fuudacją, wszelkie inne zasiłki z powodu 
braku funduszu na teraz przyznane być nie mogą. 
Gdyby atoli zezwalał na to dochód w ciągu roku 
większy od przewidywanego, uczniowie, których po- 
dania zostały bez skutku, byliby w miarę. możności 
uwzględnieni. 

* Dar cesarski, Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły rz. kat. komitetowi w Woli rafałow- 
kiej, w powiecie rzeszowskim na budowę kościoła, 
zapomogę w kwocie 100 złr. 


* Walne zgromadzenie członków tarnopol- 
skiego towarzystwa Bursy nauczycielskiej odbędzie 
się w Tarnopoln, w niedzielę dnia 1. września br. 
o godzinie wpół do jedyńastej rane, w zabadowaniu 
seminarjam naucz. Na porządku dziennym: 1, Odozy- 
tanie protokołu z ostatniego zgromadzenia; Ż. Spra- 
wozdanie z czynności zarządu; 3. Sprawozdanie ko- 
misji lustracyjnej ze stanu kasy i majątku towarzy- 
stwa; 4. Wybór pięciu członków zarządu; 5. Wnio- 
ski członków. 

* VII. walne zebranie gal. Towarzystwa le- 
śnego odbędzie się we Lwowie w dniach 29., 30. i 
31. sierpnia br. 

* Fundacja imienia Feliksy Marji dwojga imion 
z hr. Grolejewskich Czarkowskiej, przeznaczona dla 
rękodzielników i przemysłowców pochodzenia polskie- 
go, jak się dowiaduje Czas, weszła na nowe tory. 
Fundatorka przeznaczyła w r. 1884 na ten cel kwo- 
tę 100.000 zł., przed kilku zeń miesiącami przezna- 
czyła p. Czarkowska na ten oel nadto kwotę 200 000 
zł., zatem razem 309.000 zł. Owóż Wydział krajowy 
postanowił zawiadomić pełnomocnika fundatorki adwo- 
kata tutejszego dr. Henryka Szydłowskiego i przyj- 
mując ten nowy dowód pawrjotycznej bojności i ofiar- 
ności fandatorki do wdzięcznej imieniem kraju pa- 
mięci, gotów jest również przyjąć zarząd nad tą fun- 
dacją, dla przemysłu krajowego wysoce pożyteczną. 
Wydział krajowy odniósł się do p. Szydłowskiego, 
sżeby sumę 200.000 zł., ulokowaną w 5 pro. listach 
zastawnych Towarzystwa kredytowego. która obecnie 
złożoną jest w Banku hipotecznym, deponował w ka- 
sie Wydziała krajowego. List fundacyjny zostanie 
później ułożony. 


* Konkurs na dwa oesarakie stypendja dle 
uczniów zakładu rolniczego Franciaso-Josefinum w 
Mödling pod Wiedniem, ogłasza wiedeńskie minister- 
stwo rolnictwa. O stypendja te o rocznych 250 zł. 
na okres 3 letni mogą się współubiegać kandydaci, 
którzy ukończyli 1) 16 rok Łycia, 2) wykażą się ze- 
zwoleniem opiekunów, 8) wykażą się ukończoną 4 kl. 
szkół średnich. Pożądanem jest także wykazanie się 
! praktyką gospodarczą. Termin podań, które adreso- 
' wać należy: „Dyrekeja zskładu Francisco- Josefinum 
w Módlingu, da d. 31. sierpnia br. 


* Miły synal. Mieszkaniec Koomania, Mikołaj 
Januszewski, wypędził 2 domu syna wyrostka, Mi- 
chała, znanago łubuza i złodzieja. Syn za to póprzy- 
siągł zamstę ojcu i dokonał jej, podpalając 24. bm, 
dom Januszewskiego. Ogień zniszczył dach, dwie 
szopy, i wiele sprzętów gospodarskich. Ozuły synalek 
ulotnił się i dotychczas jest poszukiwany przez żan- 
darmerją. 


* Wypadek na dworcu kolejowym. Przy 
zesuwaniu wagonów na tutejszym dworcu kolei Karo- 
la Ludwika uległ onegdaj rano rebotnik Jan Drag, 
skutkiem mylnego ustawienia zwrotnicy, ekaleczeniu 
ręki. Rannego, po opatrzeniu przez lekarza kolejewe- 
go, odwieziono do szpitala. 


* podejrzana własność. Dnia 17. b. m. za- 
kwestjonowano na jarmarku w Sokołówce parę koni 
z wozem, z jakiejś kradzieży pochodzące. 


* Utonęła w Dniestrze, kąpiąc się d. 26. b. 
m. żona neczelnika stacji kolei państwowej w Ni- 
żniowie. 

* Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 30. lipca: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr z południowego zachodu , niebo 
zachmurzone , a powietrze wilgotne i nader niespo- 
kojne. 

Średnia temperatura doby była 13:70 0; naj- 
wyższa 20'2° O, najniższa 11'0* O. 

Począwszy od godz. 2. pada , w krótkich przer- 
wach deszoz, którego opad — mierzony dziś o 8 go- 
dzinie rano — wynosi 5:5 mm. 

Zniżka barometryczna 745—750 mm. znajdo- 
wała się w Królestwie pols.; zwyżka 770—765 mm. 
w Hiszpanii. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 9 rano 754 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 30. lipoa: 

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około 120 O, niebo przeważnie zachmurzone, 
a powietrze wilgotne i niespokojne; deszcz, rano 
mgła. 


El żbi ieta A 0-0 ZARABIA tow MA aa i a ZN 
Łaj go więc królu, boś Apora, panie, 
Za wiele kochał, a łajał za małol 
Ludwik. 
Elżbieta ! 


Apor. , 
Jakto? Królowa tu! Marja! 
I Bubek także! Zła to wróżba dla mnie! 
Elżbieta. 
Królu mój, na co zasłużył ten rycerz, 
Oo zelżył dziewezę bezbronne zaocznie ? 
B ubek (dobrodusznie). 
To był żart tylkoj 
Apor (2a str.) 
Już wie o tem! — Podły! 
Ludwik. 


{Co za żart, mówcie? Marja twarz swą kryje — 


arja. 
O, puść mnie, pani! Puść mnie, błagam ciebie | 
Ja dwór opuszczę. — 
Ludwik. 
I cóż się znów stało? 
Bubek. 
Puste gadanie! O, język bym sobie 
Odgryzł najchętniej | — Konia z rzędem stawię, 
Że wojewoda sam już nie pamięta | 
Gdybym przeczuwał, że tak to odezuje — 
Któż wie, co robi po dziesiątej szklance ? 
Prawda, Aporze? (szepee). — Mów, żeś [a pi- 
any 
I nie pamiętasz, co się z tobą działo. 
(Apor odwraca się od niego niechętnie). 
Ludwi 
Co to za szepty? Mów do nas! Więc była 
Hulanka jakaś? To dość źle — cóż dalej? 
Bubek. 
Na temat kobiet zejść miała rozmowa. 
Mówił i Apor rozegrzany winem, 
A ród niewieści nie bardzo on ceni. 
Otóż i wszystko. A tej oto damie 
Rzekł ktoś niestety, że jej imię także 
Wspomniano... (O. d. n.) 
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« Jutro, d. 81. lipca: św. Ignacego. — św. linię białą między biustem a resztą korpusu, co wła- 


Makryny Prop. 


— Budowa kliniki chirurgicznej w Krako- 
wie postępuje, jak donosi Czas. raźne naprzód. Fa- 
«ada budynku jest już ukończona i przedstawia się 
bardzo poważnie. Nad drzwiami wchodowewi umie- 
nzezono napis złoconemi literami: Klinika chirur- 
siezna. Powyżej herb państwa. Tutaj też wmurowaną 
będzie później tablica erekcyjna z odpowiednim na- 
pisem. Roboty wewnętrzne posunęły się o tyle,- iż 
już z pewnością stwierdzić można, że klinika oddaną 
będzie do użytku z nowym rokiem szkelnym t. j. 
"W miesiącu październiku. W nowym gmachu przed- 
stawiają Się wspaniale sale: operacyjna i wykładowa, 
sięgające przez dwa piętra, oświetlone znakomicie 9 
uużemi półkolistemi oknami. Urządzenie tych sal 
ułatwiać będzie wybornie prace naukowe i będzie 
Hogodnem dla pomieszezenia iak znacznej liczby słu- 
zhaczy. W gmachu są 4 sale dla chorych na parte- 
wzo i I. piętrze (każda sala na 11 łóżek), prócz tego 
(kilka separatek. 

— Mehizma, Pośród Polaków w Ameryce niemało 
wrażenia sprawiła herezja ks. Kolasińskiego z Toledo 
(Ohio), który odłączył się od kościoła katoliekiego 
ʻi własną założył parafię. Powodem tej schizmy były 
matargi Z miejscowym biskupem. Stosunki kościelne 
rw Ameryce cierpią niemało z powodu braku biskupa, 
lktóryby przynajmniej znał tylko język polski i był 
bliżej poinformowany o polskich stosunkach naro- 
dowych. 

— $trejki. Z Pragi donoszą 28. bm.: Zgroma- 

„dzeni w liczbie 1000 osób stolarze uchwalili zawie- 
pió robotę i chvą utworzyć osobne towarzystwo. — 
Wypowiedzenie majstrom, a następnie strejkżł wejdzie 

-w życie dopiero wówczas, gdy projektowane towarzy- 
stwo otworzy warstaty. 

„ Wedle ostatnich wiadomości uchwalono ostate- 
. osne Wypowiedzieć zaraz robotę z terminem ośmio- 
. dpiowym. 

Z Trifail donoszą pod d. 28. bm.: Skutkiem 
dokonanych wczoraj na ogromne rozmiary aresztowań 
pannie między robotnikami przygnębienie. Po mieście 
kroczą nieustannie silne patrole wojskowe. Robotnicy 
oświadczyji iż wolą raczej zginąć z głodu, niż podjąć 
„gb ROWo prace pod dotychczasowymi warunkami. Za- 
kazano robotnikom wydawać trunki. Z Sagoru zażą- 
dan0 W południe pomocy wojskowej dla ochrony li- 
gerantów węgla. 

— Poseł Klinkosch , o którego zamachu samo- 
pólzym domosiliśmy, zmarł skutkiem zadanej sobie 
rd0Y Prędzej, niż wieść o wypadku do kogokolwiek 
doszła. Wedle opinii lekarskiej zgon nastąpił około 
północy, koło 7mej zaś rano odkryto dopiero samo- 
pójstwo. 

— Ślub starego, a dzielnego Meissonniera z pan- 
„pł Elżbietą Besangon, odbył się temi dniami w Pa 

, bez wszelkiej okazałości. 

— Nieopatrzność. Przez nieuwagę swej słażby, 
AOL Perski o mało nie stracił przed kilku dniami 
gSystkich klejnotów, przedstawiających wartość 25 
glionów franków. Było to w czasie wycieczki mo- 
grohy do Hatfield, posiadłości markiza Salisburego. 
4 chwilą, gdy szach się rozgościł w pałscu gościn- 
980 premiera, nagle spostrzeżono, że kuferek z ozar- 
s) skóry, zawierający owe skarby, zniknął Wysłano 
tedy Czągn prędzej nadzwyczajnym pociągiem do Lon- 
ffNU czterech służących, ci przeszukali szczegółowo 

pałac Buckingham zamieszkiwany przez szacha ; 
Pzystko napróżno. Przetrząśnięto tedy wagony po- 
dgu dworskiego, którym Nasr-ed Din udał się do 
Batfiejg, i tam dopiero znaleziono w ciemnym kącie 
wagonu towarowago ów drogocenny kuferek, 


— Pożar w teatrze. W suterenach budapeszteń- 
skiej opery wybuchł onegdaj wieczorem ogień. Nie- 
wiadomo skąd nagromadzone tam były wióry stolar 
skie, które 3 niezbadanych dotąd przyczyn zapaliły 
„Się. Szybki ratunek straży pożarnej zażegnał niebez- 
pieczeństwo w samym zaczątku, Szkoda nieznaczna. 


— Pogłoska o chorobie Sembrich-Kochań- 
skiej, jak don:szą ze żródał zupełnie pawnych, oka- 


. zuje się przesadną. O żadnej utracie głosu nie może 


być mowy. Artystka w maju występowały w Berlinie, 
w oserwou odśpiewała w Paryżu Lunatyczkę, Łucję 
i Rozynę — wszędzie z wielkiem powodzeniem ; po- 
wiódł się też i koneert w Londynie. Do Londynu p. 
Sembrich pojechała nie dla konsultacji u doktora 
Mackenzie, gdyż była wówczas zdrową, lecz dopiery 
tam wskutek nagłej amiany klimatu, po afrykańskich 
upałach w Paryżu i mgły i słoty w Londynie, prze- 
ziębiła się i dostała kataru; że zań teatr, w którym 
miała śpiewać, Został jednocześnie zamknięty, arty- 
stka więc poprzestewszy na jednym tam koncercie, 
wyjechała do Engelbergu w Szwajcarji na zwykły 
edpoczynek letni. 

— Samobójstwo. Pułkownik w Piotrkowie, b. 
dowódea konsystującego w Kielcach pułku, jenerał 
Trzeciak, odebrał sobie życie przez poderznięsie gar- 
dła nożem, 


— Wytrwały jeździec Adam hr. Broel Plater 
przyjechał we wtorek dnia 23. b. m. przed południem 


; konno ze służącym, z Proch, w Wielkiem księstwie 


Poznańskiem, do szwagra swego bar. Larischa w 
Bułowicach, wyjechawszy z domu dnia 17, bm. Dro- 
ę satem blisko 60-milową przebił w niespełna dni 
Ą na jednych i tych samych koniach, które mimo to 
były rzeźkie i zdolne do dalszej jazdy. 

— Beware of Pickpockets (strzeżcie się zło: 
ziei). Jako próbkę języka i średków, używanych 
rzez bulanżystów w walce ich z ministrami rzeczy - 
pospolitej, posłużyć może następujący wyjątek z Zn- 
fransigeani, organu Rocheforia: „Bevare of Pick- 

; pockets! Prenez garde aux Yoleurs! Upraszamy kró- 
ja Gręcji, gościa naszego, aby cstrzeżenie powyższe 
sachował w pamięci. Nu wystawie, na bulwarach 
nie grozi mu żadne niebezpieczeństwo, dzić jednak, 
mając przyjmować u siebie pana Constans (ministra 
spraw wewqięśrznych), niechaj strzeże pularesu. Szezę- 
śliwym się nazwać będzie mógł król Helenów, jeśli 
po odwiedzinach powyższych wszystko w kieszeni wła- 
snej i dokoła siebie znajdzie w porządku." 

— Proces 0 fotografie, 
pryka papierosów „W. Duk 
mich cząsach na pomysł 


Głośna nowojorska fa- 
a et Son“ wpadła w osta- 
dołączania do każdego pu- 


. detka swoich wyrobów odpowiedniej wielkości por- 


trotów różnych najsłynniejszych piękności niewiości 
W tym celu założono własny zakład w że borch 
który mógł produkować tanio wyborne fotografie. Po- 
mysł okazał się intratnym, & Wyroby zyskały nową 
reklamę, każdy bowiem z palaczów tem chętniej na- 
pywał papierosy firmy „Duke“, iż tanim kosztem 
mógł przyjść do posiadania bogatej kolekoji dostona- 
tych portretów fotograficznych najpiękniejszych kobiet 
na świecie, Niestety, jeden z tych portretów dał po. 
w d do procesu, który się właśnie rozgrywa w Broo- 
Klynie, Mianowicie słynna artystka amerykańska, mies 
„Gracie Wade, zaskarzyła firmę o skorzystanie z jej 
portretu, w ten jednak sposób, iż do biustu dokom- 
'poRowsno na chybił trafi? resztę korpusu, a Nadto 
t9 Tesztę przystrojono nie w suknię, lecz w maleńkie, 
wyżej kolan, pantaloniki. Otóż misy Wade domaga się 
śniszozenia całego zapasu fotografij i 10 000 dolarów 
łem odszkodowania. 0 ile się zdaje, firma Duke 
przegra ten proces, albowiem adwokat miss. Wade 
wykrył przy pomocy badań mikroskopijnych wąziutką 


śnie przemawia za twierdzeniem artystki, Adwokat 
"strony przeciwnej broni się, utrzymując, że portret 
miss Wade nie znajduje się w kołakcji portretów 
firmy Duke, lecz że sąd ma tu tylko do czynienia 
z nadzwyczajnem podobieństwem. Wyrok, jaki sąd 
wyda, zaciekawia wszystkich, albowiem może pociągnąć 
za sobą szereg innych podobaych protestów, a w ta- 
kim razie firma Duke mogłaby stracić to wszystko, 
co zyskała dotąd na swoim pomyśle. 

— Upominek dla Ojca św. w imieniu katoli- 
ków prowincji nadbałtyckich wysłenym został z Rygi 
w pierwszej połowie tego miesiąca. Spóźniony ten 
dar łączy się jeszcze z jubileuszem 50-letniego ka- 
płaństwa Leona XIII, obchodzonym uroczyście przez 
cały świat katolieki. Jest to wapaniałe album, zło- 
żone z 70 kart przedstawiających widiki najznako- 
mitszych zabytków katolickiej przeszłości kraju; wi- 
dzimy tam kościoły, zamki, nagrobki, herby panują- 
wych i szlacheckich rodzin, herby miast, pieczęci, me- 
dale i monety. Karty te wykonane są artystycznie 
częścią w akwarelli lub tuszem, w sztychu, fotografii 
i drzeworycie przez samych mieszkańców Rygi ; mię- 
dzy herbami spotykamy też herby polskie, u między 
wykonawcami nazwiska polskie: Czarnocki, Żółtow- 
ski, Porezyński, Żelichowski. Objaśnienie stanowi do- 
dany tekst łaciński, drukowany umyślnie rzniętemi 
czcionkami. Oprawa także ma się odznaczać bogactwem 
i smakiem. Dzieło to, noszące nazwę: Terra Ma- 
riana na pamiątkę, iż kraje bałtyckie po ich na- 
wróceniu przez Zakon krzyżowy zostały Matce Bo- 
skiej poświęcone, kosztowało około 11!/ą tysiąca ru- 
bli, a wykonanie jego zabrało 22 miesiące. 


— Rachmistrz mechaniczny. Werszawianin 
p. Stelik, obmyślił nowy przyrząd do rozwiązywania 
czterech działań arytmetycznych Podobno przyrząd 
ten zupełnie się różni od znanych dotąd. 


— (iekawego wynalazku dokonał p. Hiendl- 
mayr, kustosz ogrodu zoologicznego w Menachium. 
Doszedł on sposobu chemicznego konserwowania ro- 
ślin tak dobrze, że zachowują one na zawsze pierwo- 
tną swą barwę i kształt. 

— Telefot. Wspominaliśmy niedawno e zapowie- 
dzianym przez Edisona Świeżym jego wynalazku, za 
pamocą którego gołem okiem oglądać będziemy mo- 
gli przemioty, tysiące kilometrów odległo. Wielki wy- 
nalazca, donosząc o tem, oznajmił zarazem, że nie 
wcześniej jak za dwa lata, wykończy odpowiedni 
przyrząd. Spóźnił się jednak, bo oto niejaki p. Cour- 
tonne, Francuz, wygotował już przyrząd podobny, ma- 
zwany przez siebie telefotera, z którym deświadezenia 
przeprowadzić ma jeszcze przed końcem rb. 

— 0 mięsie zwierząt zabitych od pioruna orze- 
kli znawcy, że można je spożywać, jeżeli natych- 
miast po padnięciu zwierzęcia od pioruna i w ciągu 
kwadransu do 20 minut zabitem i krew wypuss- 
azoną zostanie. W każdym razio musi mięso obej- 
rzeć Znawca. 


— Gimnastyka wojenna w szkołach. W. lip- 
cowym zeszycie miesięcznika „Żurnał Ministerstwa 
Narodnawo Proswieszczenia* wydrukowana jest in- 
strukcja, według której od roku szkolnego 1889/90 
w zakładach naukowych obowiązkowym przedmiotera 
będzie gimnastyka wojenna. Gimnastyczne ówiczenia 
młodzieży szkolnej nie mają na celu tylko: wyrabia- 
nia muskułów, ale nadto także przyzwyczajanie do 
posłuszeństwa i karności. W tych zakładach. w któ- 
rych na gimnastykę przeznaczono godzinę czdgu, na- 
uka rozdziela się w następujący sposób: 8 minut o- 
gólny wykład, 10 wolne ruchy, 20 ćwiczenia na ns- 
rzędziach, reszta czasu bieg i przechadzka. Dla dzie- 
ci niżej lat 12, zamiast ówiczeń na narzędziach, prze- 
pisują się gry gimnastyczne. Dla grup gimnastycznych, 
w których się ówiezy razem 60 uezniów, sala we- 
dług instrukcji ma mied około 12 sążni dłagości, 5 
szerokości ‘6 do 8 arszynóg, wysokości, W najgor- 
szym wypadku sala ta winna mieć 30 kw. sążni. 
Wysoka temperatura sali, sięgająca po nad 12 stopni 
R. jest zakazaną, a także nie wolno nacierać podłogi 
używaną dotąd masą, która wydaja kurz bezwarun- 
kowo szkodliwy. Gimnastyczne gry i ćwiczenia wiany 
odbywać się na wolnem powietrzu; Jeżeli nio ma przy 
szkole osobnego dziedzińca w takim razie na szero- 
kim placu miejskim, a na wsi na drodze. Ćwiczenia 
zaś w biegu, mwet w zimie w czasie silnego mrozu, 
zaleca się stanowczo urządzać na wolnem powietrzu 
a nie w dusznej sali. Obok zajęć gimnastyki wojen- 
nej, ważne znaczenie mają wycieczki, zwłaszeza dla 
dzieci miejskich które większą część dnia przepędza- 
ją bądź w szkole bądź w ciasnych mieszkaniach. 
Niezawiśle od hygieny, gimnastyczne wycieczki mają 
inne jeszcze pożyteczne zadanie : można je wyzyskać 
dla celów jeograficznych, przyrodniczych, w ogóle nar 
„ ukowych. Wycieczki doradza instrukcja urządzać szoze- 
nie na wiosnę, przyczem w dni powszednie, w 
Er A paleto celu wycieczki, uczniowie uwalniają 
ni a | w, lub od niektórych zajęć szkol- 
liala i Tw wojenna w ten sposób stanie się 
ny szkolnej. rokoj zbawiennym czynnikiem  dysoypli- 
| — Dama „z towarzystwa”. 
jak donosi jedna z tamtejszych gazet, opowi „a 
bie ciekawą a prawdziwą historję, w SL stw 
"rolę grała pewna nowojorska dama z „dobrego towa- 
irzystwa”. Rzecz się miała, jak następuje. Ostatniej 
' niedzieli zaalarmowani zostali mieszkańey De Kalb, 
, niedaleko Evergreen Avenue, wołaniem o pomoc. Po- 
kazało się, że jakaś elegancko ubrana dama leżała 


W Nowym Jorku, 


na ulicy ze złamaną nogą, spadłszy z drugiego piętra. | Pr 


Przywołano lekarza, który chorą należycie opatrzył i 
umieścił w jednym ze znajomych sobie demów. Ne- 
zajutrz odwieziono ją do Nowego Jorku. Dochodzenia 
oo do osoby chorej wykazały, że jest żoną jednego 
z najbogatszych hotelistów nowojorskieh, i że się udała 
do znajomych do BroohlyBu, ażeby się raz porządnie 
upió. Skutek był ten, że z „damą z towarzystwa”, 
„Spitą porządnie, pozwolił sobie żartować jakiś nie- 
i trzeźwy również gentleman, dama zaś nie mogąc się 
(obronić napastnikowi, starała się aalwować swój ho- 
| nor, wyskakując oknem. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Sienkiewicza „Latarnik“ wyszedł w nie- 
| mieckim przekładzie pt. „Der Leuchtthurmwśchter* 
| w pragskiem czasopiemie Połśtik nr. 194 do 196. 

— P. Naake-Nakęski, jeden z biblioteka- 
rzy pomocników brytańskiego muzeum, znalazł tam 
okaz najdawniejszego może druku polskiego. Jest to 
hymn Bogarodzico, wydrukowany we wstępie do dzie- 
ła pod tytułem : „Comune ineliti Polonie Regni Pri- 
vilegium, Costitutionu et Inoultuu Publieitus Deore- 
torum Approbatoruque — in edibus Johannis Haller, 
Oracovie, 1506,“ in folio, wydane przez Jana Ła- 
skiego, arcybiskupa gnieźnieńskiego. 

— Nowe pismo. W Częstochowie w pewnem 
aroni inteligencji miejscowej powstała myśl wyda- 

ania pisma p. t. Kurjer częstochowski. 


x — Św. Jan Kant y. Ks. dr. Bukowski ogłosił 
dowod cj, js dsie Powszechnym * rozprawę, w której 
z: 1ÓWO. 2 św. Jan Kanty urodził się d. 24, czerwca 
i » & nie wr, 1397, jak to dotąd przypuszcza- 


no, że zatem wy rok 
Fooien nitian Be za” przypada pięósetna 


GAZETA NARODOWA z Środy daia 31. Lipca 1989. 


— Sztuka i literatura polzka za gra; 
nicą. Dzienniki óiągła rozpisują się o niezwykłem 
w Paryżu powedzeniu fortepianisty p. Paderewskiego. 
Koneert popisowy tego artysty odbył się na wystawie 
w galerji, przytykającej do centralnej halli, przezna- 
czonej pa uroczystości. Artysta: musiał grać dwa razy 
silniej, niż w zwykłej sali koncertowej- Oprócz nad- 
zwyczajnej wysokości owej galerji, młał tu do wal- 
czenia za zgiełkiem wystawowym, hałasem i skrzy- 
pem chodzących i z wrzawą zegarów. Pomimo tych 
wyjątkowo niedogodnych waranków, potrafił zelektry- 
zować słuchaczów. 

To też François Sarcey w dzienniku Le XIX 
siècle powiada, że niezadługo, aby grać na fortepia- 
nie, trzeba będzie nosić nazwisko, kończące się na 
ski. Podobnież National mówi, że aby mieć powo- 
dzenie na poln muzyki, trzeba być Polakiem. 

Odbył się w Paryża także popis na fortepianie 
Kerntopfa p. Marji Wąsowskiej, powracającej z Len- 
dynu, gdzie doznała bardzo gorącego przyjęcia. Wy- 
borowa audytorjam i w Paryżu okazało się dla niej 
wielce sympatycznem. 


Dział ekonomiczny. 


Delegaci na XYII międzynarodowy targ 
zbożowy. Na posiedzeniu krakowskiej Izby han- 
dlowo - przemysłowej z ània 17, czerwca br. do 
komisji. urządzającej XVII międzynarodowy targ 
zbożowy w Wiednia, uchwalono wydelegować 


|2 grona Izby pp. Gustawa Barucha i Emanuela 


Mirtenbsuma. 

Budowę drugiego toru kolejowego Kra- 
ków-Dębica otrzymała firma wiedeńska „Gross et 
Comp.“ za cenę 1,170.000 złr. Spółka krajowa 
„Szymberski, Godlewski i sp.“ przedłożyła ofertę 
za 1,180.000 złr. 


Paca zbożowa. Z Wiednia donoszą pod 
. bm.: 
Wskutek ciągłych deszczów ceny zboża sy- 
stematycznie wzrastają. Podaż małw. popyt zna- 
czny. Pszenica na jesień 9:28 do 9:45, va wio- 
snę 9'88 do 1005; żyto ua jesień 7:55 do 7:64; 
owies nw jesień 6'76 do 680. Kukurudza na czer- 
wiee 6'10 do 612. 
Austrjackie ministerstwo rolnictwa wydało 
sprawozdanie o rezultacie żniw tegorocznych, się- 
gające po dzień 22 lipca. Według sprawozdania 
plon tegoroczny przedstawie się następująco : 
W Tyrolu od wielu dziesiątek lat nie było tak 
znakomitego urodzaju, w innych krajach alpej- 
skich zaś wypadł on dobrze; w Galicji = wię- 
kszej części kraju, a na całym prawie Szląsku 
rok tem jest zupełnie nieurodzajny, w Ozechach 
i na Morawie przeważnie wypadł zbiór bardzo 
źle, a co najmniej nędznie, 


d. 29 


Czas odnowić miesięczną 
przedpłatę, 


która wynosi: 
na prowiweji . . 


„ATA A a 
wa DLwowiu z odniesieniem do domu -zł. 1.50 


włedJiwości przeniósł notarjusza Wursta z Kos- 
sowa do Lwowa. 

'Peszt d. 30. lipca. Z Górnego Mila- 
nowca w Serbii donoszą, Że opryszki Żądają 
od tamtejszego ajenta austrjackiego Towarzy- 
stwa żeglugi dunajowej 500 dukatów okupu. 

Peszt d. 30. lipca. Wedle doniesienia 
P. Lloydu, pozwoliło kanclerstwo uczynić co 
do zakazu wywozu wieprzów wyjątek dla 
Saksonii, w tym mianowicie duchu, iżby ży- 
we, z Steinbruck na Węgrzech koleją dosta- 
wiane wieprze wolno było. po 10-dniowej 
kwarantaunie pod ściśle określonemi przez 
komisję weterynarską warunkami, wprowadzać 
via Bodenbach. 

` Berlin d. 30. lipca. Oba tutejsze pułki 
gwardyjskie artylerji polowej odbywały w Pru- 
sach Wschodnich ćwiczenia z nowym prochem 
i z nową, dla tego prochu odlaną baterją ze 
stali spiżowej. Co do huku, proch nowy nie 
różni się od dawnego (nowy ptoch francuski 
ma wydawać huk bardzo słaby, może jednak 
tylko karabinowy; p. r.) Dymu wydaje jeden 
strzał działowy nie wiele, kłąb na metr w śre- 
dnicy, dym ten jest czarny, i prędko się 
ulatnia. Wszelako na artylerję jednego kor- | 
pusu, 100 do 120 dział, będzie to znaczna 
masa dymu, zwłaszcza na powietrzu wilgotnem. 
R: nowy daje w działach bardzo mało 
osadu, siła jego jest tak wielką, że granaty 
na niesłychane mnóstwo kawałeczków rozsa- 
dza, i Że zwykłe działa psuje ; wymaga dział 
ze stali spiżowej (austrjackiej). > 

Berlin d. 30. lipca. Szef jeneralnego 
sztabu, hr Waldersee, który towarzyszył ce- 
sarzowi do Norwegii, udał się na urlop, ale 
wróci na czas pobytu cesarza austrjackiego. 
Na zamku w Kiel robią przygotowania na 
przybycie bardzo znakomitych gości, i jak 
słychać, przybędzie car do Kielu z rosyjską 
flotą ewolucyjną. 

Monachium d. 30. lipca. W Unter- 
hausen, pod Neuburgiem nad Dunajem, od- 
grzebano w obecności francuskiej komisji i 
prezesa rejencji zwłoki Latour d'Avergne; 
wojsko oddawało honory. 

Na wczorajszym bankiacie gimnastyków 
niemieckich wzniesiono najpierw zdrowie księ- 
cia rejeuta, potem cesarza niemieckiego, a 
w końcu i austrjackiego i odśpiewano hymny 
narodowe. 

Paryż d. 30. lipca. Szach perski przy- 
był do Cherbourga. Z 1421 wiadomych wy- 
borów przypadło 751 republikanom a 497 
konserwatystom. Republikanie utracili 2% 
mandatów. Boulanger wybrany w 12 miej- 
seach. 

Petersburg d. 30. lipca. Stan w. ks. 
Konstantego polepszył się. Zaślubiny w. ks. 
*Piotra naznaczene na %. Sierpnia. 
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Rzym d. 30. lipca. Włoski konsul we 
Wiedniu Bazzoni przeniesiony na Maltę. 

Rzym dnia 30. lipca. („Ajencja Ste- 
fani“).  Debeb wyruszył na własną rękę 
w głąb Abisynii i przyjął schadzkę z Ras 
Mangaszą i Ras Alulą, którzy go jednak 
zdradzili i uwięzili. Powstał wtedy bój, w któ- 
rym Ras Alula raniony, czy uawet zabity 
został; większość Żołuierzy Debeba przeszła 
do Menelika. (Debeb uchodził za zwolennika 
Włoch ; niedawno był trzymany w Massawie 
jako zakładnik. Wuj i brat Debeba, młody 
chłopak, przybyli temi dniami do Neapolu ; 
prz. red.) 

Ateny d. 30. lipca. Gubernator kre- 
teński został du Konstantynopola odwołany. 
Złożona z sześciu Kreteńczyków komisja — 
4 chrześcian i 2 mahometanów — udaje się 
do Konstantynopola dla rokowania względem 
ustępstw ze strony Porty. 


Konstantynopol d. 30. lipca. („Biu- 

ro Reutera*). Na naradzie gabinetowej pod 
przewodnictwem sułtana uchwalono, wyprawić 
na Kretę nową misję, złożoną z gubernatora 
jamińskiego (w Epirze) Riza baszy, byłego 
rezydenta w Cetyni Daud baszy i Gizli beja. 
Misji nakazano natychmiast wyruszyć. 
Nadto uchwalono wysłać natychmiast 8 
batalionów, tudzież tylu Żołnierzy, aby kadry 
stojących już na Krecie 10 batalionów zapeł- 
nione zostały, 


Londyn dnia 30. lipca. („Biuro Reu- 
tera.*) Koncentracja wojsk angielskich pod 
Asuaanem postępuje zwolna. Wyrusza tam 
jeden pułk z Kairn. Do obozu pułkownika 
Woodehouse przybywa wielu zbiegów; donoszą 
oni, że Wad-el-Ndżnmiemu przybyły posiłki, 
i że zamyśla dalej iść w pochód ma północ. 


Londyn d. 30. lipca. Wczoraj oświad- 
czył w Izbie posłów Fergusson, że mieszkań- 
cy Krety nie wypowiadali życzenia, aby prze- 
szli pod protektorat angielski. 

Na zapytanie Strathedena co do przed- 
łożenia dalszych aktów w sprawie bułgar- 
skiej oświadczył w Izbie lordów Salisbury: 

+ Bułgarja rządzi się dobrze i robi postę- 
py. Bządzący nią kierują sprawami pomyśl- 
nie. Co do przyszłości półwyspu Bałkańskiego 
i innych części Tureji, wyrokować niepodo- 
bna. Nie ma dzisiaj Żadnych większych niż 
kiedykolwiek indziej powodów do obawiania 
się rychłych zaburzeń, ale są objawy, doda- 
jące otuchy, większa stabilizacja. (Następuje 
ustęp niezrozumiały) nietyle usposobienia do 
spekulacji na zaburzenia w Turcji. 

Rosja zachowuje się jak najprawidło- 
wiej; a sądząc jedynie z wypadków, to rząd 
rosyjski w zupełności działa według pokojo- 
wych zapewnień cara. Sprawa wschodnia zmie- 
rza szybko do pokojowego załatwienia drogą 
naturalnego rozwoju tamtejszej ludności. 

W miarę, jak obcy wstrzymywać się 
będą od wszelkiej akcji i mowy, któraby po- 
jawiające się czasami niefortunne różnice 
podżegać mogła, okaże się ponury obraz, 
jaki Campbell o najbliższej przyszłości na- 
kreślił, nieusprawiedliwionym faktami. 


Chicago d. 30. lipca. W sobotę pa- 
nowała tu niesłychana burza. Szkody ogromne. 
Pod gruzami pewnego budynku, który burza 
zwaliła, znalazło śmierć ośmioro ludzi. 


Wiedeń dnia 30. lipca godz. 2 min. 10 po 
ołudniu. Akcje kredytowe 306-62. Akcje alpejskie 
owwrz. górniczego 73:70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 318'75. Akcje Banku englo-avstrjac- 
kiego 124'25. Akcje Unionbanku 226:75. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 19275. Akcje kolei Północnej 
251.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 1 18:75. 
Akcje kolei Alfóldzkiej ——. Akcje kolei Państwo- 
wej 22250. Akocje kolei Liwowsko-Ozern. 23550. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 18525. Lesy 
komunalne wiedeńskie, 143'75. Akcje Tow. tureckiego 
108'75 Galic. oblig. indemniz. 10450. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 21450. Losy re- 
gulsoji Oisy —.—. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 233-25. Akcje Bankvereinu 107:25. Rosyjski 
rubel papierowy 12425, Losy prem. węg. —'—. 

43/400%0 renta wspólna 83:70. 5?/, renta austr. 
papier. 9950. 5"/ę renta austr. złota ——. Rean- 
ta 40/0 węg. złota 10060. 50/, renta węg. papiero- 
wa 9475. Napoleondory 9'59. Marki niem, 58 80. 


Wiadowaści 
Lwów, dnia 30, lipca. (% lzby haudłowej.! 
1. Akcie za szguku. 


£ p 
DEE dne. 


płanę żądają 
. 19050 t 


Kolej galio. Kəsr. Ludw., 200 zł. m. a 
Kolej Lwow.-Czar.-Jusaka po YUQ zi. w.» 283 — 4 


186 — 
Banki hipat Lo ph 20) À m na 
Banku kredriga foyjakiace Er „hę rak m 38: - 
TI Listy zastawne za LOO str. 
Banin bi-ctecznego „alicyjakiogo G*/, -> — 
Ą = : RA. 100i e 
A b gal. o/a WĘ! Uap 1083 — (C4 — 
Banku krsjowego 47,9], los. w Bł). 4775 4875 
Towarzystwa kred. valie slaw. DO 10080 101-580 
4 kredyt. gai. ziem. 4°% y 06—  97.— 
M kred zal. ziem. 50/, tos.w37i 10080 tU180 
E kred. g. ziem. 40/0 low. w 419,1. %8 80 3480 
d kredytowego gal. „iem 4*/4"/, 
los. = 52]. . . . . . . . 98.70 9970 
e. wre gal. siam. 184, ue we! 9280 9380 
IL Listy dłvżłue ca 100 z? 
Gal. Z. kred. włośe. w linw. (4 6 pr.) 50/0 5750  59— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/0) 23/40, . . . 48—  50— 
Ogóln. roln. kredyt. zakł. dis Gal i Bnk 
60/, los w IB lat . . . - — — 
IV. Obligi za 100 sł. 
indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . 10415 10515 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. I. em. . 10050 101750 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1883 4/4" . . 2650 97-50 
V. Losy. 

Losy missta Xrakows - - . . . . . 24 - 26— 
Losy miasta Stanieławowa |. 3. mr, 88:— 
VI. Monety. 

-Dukat holenderski 567 pT 
Du :at cesarski |. - : - - . «1 « . . 5 69 5:7 
Napoleondor ab 957 96 
Pórimparjał rosyjski BĘ 977 98 
Rubel rosyjski srebrny —. PW EA G 1-48 | 
Bubel rosyjski papierowy. . BO 1:242/, ' 


100 marek niemieckich . 
Srebro za 100 hs . - 
Kupony w srebrze 
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Przyjechali do Lwowa 


dnia 30. lipca 1889: 


Hotel Žorža. A. hr. Cetner z Podkamienia. K. Mo- 
linari z Wrocławia. F. Roderowa z Łoziny, A. Fierlant 
z Brukseli. H. Nebel i M. Doboszyńska z Waldenburg. 


Hotel Warszawski J. Btrzyżowski z Zalesia. B. J. 
Tkaczyński z Krzemieńca. B. Mikuli z Bukowiny. L. 
Launer z Węgier. 8. Czekel z Czerniowiec. J. Terlecki 
z Podkamienia J. Zawadzki z Kniaziołuki. A. Franke 
z Wiednia. M. Lorenowiez z Nowego Sącza. 


NADESŁANE. 


(Rubrysa ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności sa nią nie bierze na siebie.) 
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Największem szczęściem człowieka 
jest bez wątpienia dobre trawienie, gdyż tylko 
przez nie może ciało utrzymać się w stanie zdro- 
wym i zdolnym do życiowego rozwoju. 

Zaburzenia w trawieniu i w ogóle cierpie- 
nia żołądka są uniwersalnem cierpieniem ludz- 
kości i jest rzeczą naukowo stwierdzoną, iż two- 
rzą one przyczynę także wielu innych poważnych 


j 
chorób. Niestety, przoz długi czas było niemo- 
znaleść uniwersalnego środka przeciwko 


tym chorobom, dopóki nie odkryto w Warnera 
Safe Curo medykamentn, który zapobiega tym 
cierpieniom i gruntownie je leczy. [Tysiące ludzi 
nleezyło się tym środkiem i wyleczają się codzień. 
N. p. pani Boruska Narodny, właścicielka domu 
w Pilgramie w Czechach, pisze, że Warnera Safe 
Cure zupełnie ją wyleczyło od choroby żołądka 
5 lat trwającej, podczas gdy wszelkie inne środ- 
ki okazały się bezskutecznymi. Dla przekonania 
się o prawdzie, można wprost do tej pani zwró- 
cić się z prośbą o informację. 

Cena za flaszkę złr. 2. — Do nabycia we 


Lwowie w znanych aptekach. 228-28 


Zarząd tarnopolskiego oddziału Tow. pedagog. 
podaje niniejszem do wiadomości swoich P.T. człon- 
ków, iż tak, jak w latach zeszłych, tak i tego roku 
wypłacać będzie za udatne prace piśmienne odczyty- 
wane na walnych zgromadzeniach tutejszego oddziału 
premie pieniężne do wysokości 25 złr. 

P. T. członkowie zechcą się przeto ze swoimi 
pracami zgłaszać bezzwłocznie do zarządu oddziało - 
wego na ręce prezesa. 

Zarząd oddziałcwy Tow. pedagogicznego 

w Tarnopolu , dnia 27. lipca 1889. 
Wład. Świechło, 


sekretarz. 


Wład. Boberski, 


prozes. 


1 OO 
si 
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I we Lwowie, ul. Akademicka 10. L 
Osobny oddział dla pań | osobny dia wężczym "f 

Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. | 

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 


| 


Konwersję 
5*/, wylosowanych i niewylosowanych 
Listów zastawnych 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


na 4!/:°/ listy zastawne i inne 
przeprowadzam pod oryginalnymi warunkami 


bez doliczenia jakiejkolwiek prowizji. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezawłocznie. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczaa zł. 1-70. na prowincji zł. 1 


Kolej państwowa 


wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi ` 
kąpielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra- 
jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa położo- 
nych. 

i Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podkarpackich, t. j. Ryma- 
nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szczawni- 
ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Krynicy o 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie- 
czorem, bez zmiany wagonów. 

Do Chabówki (Zakopane) i Babki pociąg 
odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i minut 45 wie- 
ezorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo- 
zów w Ohabówse nazajutrz o godzinie 11 i mi- 
nut 51 przed południem. 


e A ONO iaaa 


Wyciąg 
z rozkładn jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.) 


Odjazd ze Lwowa 
ku Stryjowi: 
5'50 zrana, pociąg osobowy do Stryja, Uhyrowa, Stróże, 
Orló, e stiego. Maakt Budapesztu, Btanisła- 
wowa i Husiatyna. atia 
przed południem, pociąg osobowy do Stryja, 
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna. 


wieczór, pociąg osobowy do Stryja Ohyrowe; Bu- 
esztu. 


10:20 Chy- 
8:45 
chy, Ławocznego, Munkacza, Buda- 
ku Stanisławowi : 

zrana, pociąg pospieszny do Stanisławowa, Czer- 
niowiec, Jass, Bukaresztu i Husiatyna. 
zrana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Jase, Bukaresztu I Husiatyna. l 
wieczór, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czernio- 
wiec, Buczawy i Uzortkowa. 

ku Bełzen : 


zrana, pociąg mięszany do Bełzea i Sokala, 
pamopgnin tylko co sobotę pociąg mięszany do 
etzea. 
po południu tylko we wtorek, pociąg mięszany do 
Bełzca. 
Przyjazd do Lwowa 

w kierunku ze Stryja: 
zrana, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacza, 
po południu. pociag osobowy z Suchy, Chyrowa, 
l Husiatyna, Stanisławowa i Btryja. 
! 12-08 w nocy, pociąg osobowy z Buda-Peaztu, Munkacza, 
i Ławocznego, Orlé, Btróże, Chyrowa , Husiatyma i 
| Stanisławowa. 
| w kierunku zo Btanisławowa: 
z raua, pociąg mięszany z Buozawy, Czerniowiec i 
Stanisławowa. 
wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec. Husiatyn: i Stanisławowa 
w nocy, pociąg mieszany z Bukaresztu, Jass, Oger- 
f niowieo, Husistyna i Stanistawowa. 
i w kierunku z Bełzca: 
i z rana tylko we wtorek i piątek, pociąg mięszany 
) z Bełzea. 
T 


| 9-20 
| 9-50 
| 10-08 


2:44. 
| 5:01 


| 749 


po połndniu, pociąg mięszany s Bałzca i Sokala. . 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
i Pojadykary rozkład jazdy na szlakach e. k. kolei 
A ailea nabyć można w każdej stacji za opłatą 
centów. É 
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Cyrk A. SeERUmaG anna 
Dziś we wtorek 30. lipca 


PRZEDSTAWIENIE 


o godzinie 8. wieczorem 


tutejszegoo nanczyciola konnej jazdy pana Marjana Stipa!. — Wiadomość u Dra Hillwig, Herminenhof, Czerniowoe i 
eseli Heidelbergczycy i występ wszystkiech pań i panów. 
Następne przedstawienie jutro w Środę 


A. Schumann , dyrektor. 
EEEE 


Do desiniekcji 


ludzkiego ustroju, zwłaszcza przewodu pokarmowego z2- 
słnguje na zalecanie w chorobach 


F w obecnym czasie ŒE 


bardze boj owi mianowicie w niedomaganiu żołądka i kiszek 
jako najlepszy środek ochronny 


SACHARYNA 


729 


l Dra Lengiela BALSAM BRZOZOWY. 


Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
tym sokiem , to J 
pież ze skóry, która przez to staje się bielutką i delikatną. 


łość, usuwa w bardzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 


tece W. Redyka, 


Zmiana lokalu. 
Znany zaszezytnie od lat trzydziestu 


Magazyn i pracownia 
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 


oraz skład srebra chińskiego 
pod firmą: à 


E-arol VörIlker i Syn 


został przeniesionym z Rynku 


na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego. 


uznana z powodu swego przeciwgnilnego działania. 
SACHARYNA roztwarza się `w wodzie zwykłej, sedowej, w limoniadzie, 
w sokach owocowych. czyni je niesłychanie miłemi, przyjemnemi i orzeźwia- 
jącemi. — Dostanie w wszystkich aptekach, droguerjach i handlach 
delikatesów. 


623 


dako przedstawicelka i zarządczyni dom 


szuka posady 


VW LELE=OZPOT-A.N FF. 


starsza. wykształcona, znajaca doskonale zarząd domowy, pełniąe taki obowiązek|* 
w większych domach. — Oferty pod lit J. 8, 100 prosi odsyłać do Administracji 
tejże gazety. 128 


«a Edorodence 


HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE 


Towarzystwo akcyjne żeolngj parowaj, 


Okręty Expresowe i pocztowe 
przez Southampton 
Czas trwania podróży 


morzem około 7 dni 


Prócz tego stałe regularne połączenia : 


nień o warunkach przyjęcia udzieli na żądanie 


688 Dyrekcja szkoły. 
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Hawr-Nowy Jork. | Hamburg-Indje zachodn. 
Szezeciu-Nowy Jork. | Hamburg-Havanna. 
Hamburg-Baltimore. | Hamburg-Meksyk. 


Bliż»zych szczegółów udziela: 
Josef Gschlrhaki Wien, 4 Wiedeń Weyringergasse 32. 


Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym 


Sól żołądkowa 


Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 


W utrudnionem trawieniu i eierpieniaeh żołądka od wielu lat wypróbo- 
wana, jako niezrównany djetetyczny Środek. 
Do nabycia w wszystkich większych aptekach monsrehii austro-węgierskiej. 
427 Cena pudełeczka centów 75. 
MG” Wysyłka pvestą za zaliczką najmniej dwóch pudełek. 
Skład Główny w aptece Juliusza Schaumanna w Stockerau. 


1 NEUROFER 


nadworny optyk 


poleca 


BINOKLE TEATRALNE 


szyldkretowe, alluminowe, z perłowej masy, 
słoniowej kości i skórką obciągane, 
binokle wojskowe z kompasami, dalekowidze, perspektywy 
do polowania, okulary, ewikiery, lornetki, barometry meta- 
lowe, termometry, stereoskopy z obrazami, pantoskopy, la- 
tarnie magiezn. , elektryczne i parowe koleje, maszynki 
elektryczne ze stałym i przerwanym prądem 
w największym wyborze I po najtańszych cenach. 
Waselkie reparacje uskutecznia najtaniej. 
Zamówienia s growincji sałatwia odwrotną poczi g. 
Adres: J. NEUHÓFFR, nadworny optyk 
w Czerniowcach w Rynku. 


Miejskie ródło Teplitz 


Smaczny i bardzo zdrowy napój stołowy. 
Uznany przez powagi lekarskie. — Broszury i ecnniki rozsyła na żądanie: MEJ 


Zarząd zdrojowy wód mineralnych 


507 Gminy Teplitz w Gzechach. 

Główne zastępstwo dla Galicji i Bukowiny: Eliasz Menkes, Jagielońska 17 
we Lwowie. — Sprzedaż we Lwowie w składach wód mineralnych: W. 
Goldbaum ul. Karola Ludwika 29 i Rejtana 3, Mendruchowiez Rynek 44, 
Weinreb Karola Ludwika 33. W aptekach Z. Ruckera i Rapaporta (Rynok), 


JAN IHNATOWICZ 


poleca , A 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności 
10ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 


Ntarszy mężczyzna 


najlepsze rekomendacje i świadectwa, 
poszukuje zajęcia 


udzieli Administracja „Gazety Narodowej.“ 


REGENERATOR WŁOSÓW / 
| POWSZECHNIE UZNANY 
350|, czystej aanp znakomicie wpły- 


wa na naskórek i 40 ot. Pani S. A. ALLEN 


dło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. Mydło glicerynowe płynne, we fiaszeczkach, rzywraca włosom siwym, szpakowatyw i spłówi a: 
Mydło grysikowa, wyśmienite do twarzy i oosyszoga skórę od ryszczy, liszajów, A ta pierwotny. 1 Reggie Jaleę OJEW 
ydło źlltkewe, wydollkca, wygładza || mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 1 26 ek.) żywotność, sił: i dzielność porostu. Ś.pędza ię lp 
aall oczyazeza skórą 30 et. Mydło mine pa komie OU: skó- ż sach = kwini delikatny: 2W> ate jes E s 
otrzymujące się przez zgę- wszolkie zutów p „| i nasladownictwa. 
pi od u roślin iomatyezke byc: Mydło karbolowe, Udo korzystnie myć Fabryka : g2 na Rulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
eznysh, znakomite 25 ct. s ręce, twarz, 8 nawet całe ciało w czasie w Londynie i w Nowym Jorku, ; 
Mydło plźmowe, posiada bardze przyjemny| gpidemji, celem oehronienia się od z8- 


itm zapach 30 et. każenia 20 ct. a ; 
Mydło padzulewa, przyjemnej woni i jest Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem|R uckera i w głównych magazynach perfum 
Q 


bardzo poszukiwane używa się do zniszczenia pryszozów i 


Mydłe do golenia brody 25 et. 
Mydło bird 10, 20 i 25 ct. 
Mydłe kokosowo, białe do rąk 10 i 20 et. 


Mydło różano, najprsedniejsze 40 i 80 et.| wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
Mydło z lgieł sosnownych, przyjemne W| rze 45 ot. 
użyciu, skutecznie ochrania skórę odiMydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa 
liszajów i wyrzntów 30 et. 1 do usunięcia wyrzutów i plam 
Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada- Skórfych 25 et. 
je białęćć i delikatność 40 et. Mydło kamforowe, uómierza świędzenie i 
Mydło fiołkowe , przyjemnej woni 35 et. leczenie skóry usuwa wyrzuty Í czer- 
Mydło kosmetyozno, usuwa piegi, opalenin| Inność z twarzy i rąk 25 ct. - 
RY mask przywraca świeżość Mydło miodowa, do wydelikatnienia rąk, 
Mydłe hyalentczno przetłuszczone, nadzwy- u pen znakomite 10 et. 
czaj delikatne a specjalnie zastosowne y » NOP = PT. 
do twarzy 50 et. Mydło smołowe, zawiera 40°/ aw PEŃA 
Mydło ryżowe, używa się do wydelikace-| ŻY (dziegeiu) uenra, aaar onio is i 
nia i wybielenia skóry na twarzy i rę-| wszelkie wysypki 30 Wj P 
kach 60 et. e ke da 6 miesz”: 
Mydło gllcerynowe, białe, łatwo pieniąee|Mydło-smoiowo-glłcerynowe 4 BĘ 
o Sis o 8202% skórę i oni | czyszeza skórę od liszajów, trądzików i 
pryszczenia Się 30 ot. t. p, kawałek 30 et. 1 L3 
Nabyé można we Lwowie w sklepuch własnych, ul. Kopernika b. 2: 
d uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. wW Cze 
miowcach Rynek l. 2, oraz we wszystkich pierwszoraędnych sklepać 
31 è aptekach. 


Wiedeń, „Motel Métropolé.“ 


Riugstrasse, Franz-Josofs-Qual. 457 Wielki hotel płerwszorzędn/, 


300 pokojów i salonów (od 1 słr. wyżej), WINDA OSOBOWA , czytelnia za- 
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), kąpiele w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote- 
lewy przy dworcach hotelowych. 


o owoc 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jnliusz Starkel. 


DF- Otwarty od 1. Maja. BĘ 


stwowej i poczta w miejscu, Porozumienie listowne pożądane. 
544 Dr. A. Medwey, 


kierownik zakładu. 


PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH iese 


OLGI KOLBUSZEWSKIEJ 


przy ulicy Skarbkowskiej l. 18. wa Lwowie 


przyjmuje wszelkie w zakres krawiecozyzny wchodzące zamówienia 
PO jak najprzystępniejszych cenach oraz nauka kroju francuskiego. 


Papier s fabryki Ozerlańskiej, | 


ZZA, Jak sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli pień przebijamy, zna- 
Th nym jest od niepamiętnych czasów, jako najlepszy środek upiększający ; 
b jeżeli jednak sok ten wedle przepisu wynalazcy zostania przyrządzonym 

e SJ drodza chemicznej na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku. 

j Wasko s lub inne częńci elała 
z . na drugl dzień odpada prawie nieznacznie łu- 
R s rE 1 
a. SAWY 
; : 4 użycia A 4 
Ç . Nabyć można we Lwowie w aptece Zym. Ruckera; w Krakowie pó 


Balsam ten wygładza zmarszczki i blizny z ospy pozostałe na twarzy 
nadaje jej mło docianą barwę; cerze przywraca białość, delikatność i świe. 
czerwono 


NOSA, LIU i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem 
. 1:50 


W krajow. niższej szkole rolniczej 


nastąpi otwarcie roku szkolnego w d. 1. września. Podania o 
przyjęcie wnosić można do 16. sierpnia b. r. Bliższych wyja- 


posiadający oprócz pelskiego języki francuski i angielski, mający 


przy gospodarstwie lub jakiemkolwiek biurze. — Wiadomości 


We Lwawie w aptekach pp: P. Mikelscoha, J. Wewiórskiege, Z- 
529 


Zdrojowisko i Zakład wodoleczniczy. 


Kąpiele solankowe, borowinowe i słoneczno = powietrzne, Hydroterapia 
Elektryka, Massage. — Kuehnia wyborowa w Zarządzie własnym, — Nowy 
wodociąg do Xazienek ze źródła „Matki Boskiej“. — Stacja kolei pań- 


NE |_| || PRETTY 


ia AHCI OBA 


Wychowanie OODCOW EZ SE YN 


w Dreźnie, przyjmie jednego lub dwóch chłopców w wieku 6 do 8 lat z dobrego 
Wyższa szkoła jazdy wykonana przez pana Jana Stipal, SyDA|demu, aby ich wraz z swemi dwoma synami z całem oddaniem się wychowywać. 
430 


ściernianka (Stoppelriibensamen). Nasienie po cencie od wyrazn. 
świeże i pewne 1 litr 1 złr, 


poleca 


(siarczan miedzi) 
do bejcowania pszenicy |s2 


pole.a: a a 
A LA CHLOPCZYKÓW I. koneej c 
Józef Hanie J. Bulsiewicz Di prywatna GAKoTONIRSÓWA ALAN 
we Lwowie. 713 skład nasion w Boohni. dowa przygotowuje uczniów do szkoł 


średnieb. Wpisy rozpoczynają się 1. 
września Bliższych s:czegółów programu 
nauki i warunków przyjęcia udziela Dy- 
rekoja tero zakłada przy ulicy Piekar- 
skiej l 7. c 


hd 03. Lo td ta teh olać b la lan b! Id dj toć wi banat La (GA! fl wd hedd hbht 


000585 00 ż NET 
ah sa oseo? EEO RETES perz. się Biuro wywiadowcze Ostrow- 
p” . 4 | skiej, Stanisławów, Bobieskiego 38. 

A. GAWŁOWSKI 120 


) $ 
ł = 
Jl | pen a H 
j © |; 

7 CO T 


| Nauczycielka 


Plac Marjacki 1. 8. — ul. Batorego 14. 
poleca z prawdziwego papieru francuskiego 


Cena za 1000 tutek od złr. 1 do 2:50. 


Najlepsze 


CYGARETOWE 


z 


|olskiego, niemieckiego, francuskie- 
go i muzyki, a praktykująca już 
łat 8 w tym zawodzie, poszukuje 
Zaraz odpowiedniej posady. 
Adres: Nr. 13. poste restante. 
Nowy SąGz. 727 


BaF Szanowni P. T. odbiorcy z prowincji raczą przy 
zamówieniach wymienić z jakiege papieru i ua jaką ceną 
łyczą sobia otrzymać tutki. 


00000000300009908600 O |: 
od U iD GURU Aia ija inamin 


DA = yy 


klea 
e REE 
Ręczne I kieratowe młocarnie 
dostarcza w największym wyborze rę- 
eząc za dokładneść młócenia 
UMRATH & Qomy., 
Fabryka maszyn Praga-Bubną. Kata- 
logi na żądanie gratis. — We Lwowie 
filia pod własną firmą. 708 


z. 


PENE M S RIE 


uczennica Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


pa ułatwionym sposobem -JEE 
według najnowszego systemu paryskiego. 


Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny, 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary centymetrowej. 

Oałn kurs kosztuje 10 mir. 
Zapisywać się można codziennie ad godz. 3—6 popołud. 


FORMY PAPIEROWE na suknie, zarzatki, okry- 
cia, ubranka dla dzieci itd. w cenie od 30 et. do 3 zł. 


Ulica Akademicka I. 12, parter. 


al 'I EĄSIWOpwYyY VNA 


Ulica Akademicka |. 12, 
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BE !! Ja Wilhelmina Rix |! -Æg 
RIX 


wszelkie oczekiwania. Jest ona jedynym 
zagWurantowanym średkiem do prędkiego 
1 niesawodnego usunięcia wszelkich wy- 
rzntów na twarzy, węgrów, piegów, plam 
wątrobianych i pryssczów Uwarancja tak 
pewną. że w razie nieskułkowania zwraca 
sią pieniądze. Stoik oryginalny tej znako- 
mitej pasty wrzy z przepisem użycia ko- 
sztuje 1 ztr. 0 ct. Dr, R mleko 
Pompadour do używania zamiast pudru 
jeden oryginalny flakon 1 ztr. 50 et. — 
Markizy Pompadour mydło toaletowe 
Dr. RIXA 3 kawatki 75 et. 1 kawałek- 
30 et Miejsza zbytu w Galicji: Leopold 
Fvnst Lwów; Brody: W. Landesberg, apt.; 
Kraków: L.Rosner, apt.; Stanisławów : 
A. Beil, aptekarz; Przemyśl: J. Lepienkie- 
wioz (A. Mańkowskiego następcy). 835 


ońwiadeżam niniejszem, żo jako wdowa 
o $. p. Dr. A. Rix jestem jedyną i wy- 
pesna fabrykantką prawdziwej i viefał- 
szowanej oryginalnej PASTY POMPA- 
DOUR, gdyż sama tylko posiadam taje- 
mnicę sporządzania takowej. Ogłaszając 
M: zę" Że wspomnianą eryginalną 
PASTĘ POMPADOUR tylko w mem mie- 
szkaniu we Wiedniu, Stadt, Adlergasse 
Nr, 12. w domu własnym i peniżej wy- 
mienienych nielicznych aptekach (gdyż 
w wyborze składów jestem ebeenie bar- 
dzo ostrożną) elrzymać można, przestrze- 
gam prsed zakupnem takowej gdziekol- 
wiek indziej. Mej prawdziwej pasty Pom- 
padeur, także cudewną pastą zwanej, nikt 
nie może dpiś już zapoznawać. Skutek 
tej nieprześcignionej pasty przechodzi 


RIX 


Znana ed 40 Ist BoA WoA radcy dentysty 
: NATERYNOWA 

nadw. Dr. POPPA jest do nabycia w znacznie 

zwiększonych flsszkach po 50 ct., Lzł. i 1-40. Nie- 

zrównana w skutkach swych -leczuiczych przy 

wszystkich chorobach jamy nstnej i zębów. 


Jedynie prawdziwy puder paryski 

wyrobu H Kiehihuusera jest najdelikatniejszym i 

wcale nieszkodliwym a nadaje płci świeżość i gład- 
Kuść. Biuły, różowy i blado kremowy, 

Cena pudełka 5U cent, 


50 marek w złocie wyuagrodzenia, jeżeli , 


Grolicha „MAŚĆ ZDROWIA“ 


(Créme) nie usunie plam wątrobianych, węgrów, 
czerwoności nosa itd. nie nada cery młodzieńczo- 
świeżej i Śnieżno-białej. Cona 60 centów. 


MYDŁA LECZNICZE BERGERA 


wyrobu G. Hella w Opawie, jak srnołowe, dziegciowo, 
glicerynowe, siarkowe, iehtjelowe, berowe, jodo- 
wo-potasowe używane ze znakomitym skutkiem 
przeciw wszelkim chorobom skóry, 


Dr, Klesowa sławna | skuteczna 


Augsburgska esencja życia 
doskanały środek domowy przeciw cierpieniom Ło- 
łądka, ich następstwom, jak: bolu głowy, mdłościom, 

zgadue, hemoroidom itd, Cena 50 ct. i 1 złr. 


|Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy 


niezrównany rrzy cierpieniach nerwowych, jak bolu 
głowy, newralgiom, bicin serca, braku aptytu itż. 
Flaszki z prospektami i sposobem użycia po 2 złr., 
3:50, 6:50. Broszura „Pociecha chorych * grat i franco 


‘Zygmunta Ruckera 


Czerny'ego 


TANNINGENE 


jest najlepszym, nieszkodliwym i nsa- 

tychmiast działającym Środkiem do far- 

bowania włosów na czarno, brnnatno į 

blond. Barwa nabyta pozostaja trwałą. 
Cena 2 złr. 50 ct. 


Syrop z podfosforann Wapi. żel 


wypróbowany środak przeciw chorobom 


| Herbabny'ego 


krwi i płuc, blednicy, skrofułom, anemii, 
auchotom w ich zarodka itd. Cena fi. z 


| broszurą dr. Schweizer'a 1 złr. 25 ct. 


Eau de Lys de Lohse 


używana do mycia twarzy, dzia- | 
łu zbawiennie na jej powierz- 
chowność nadając jej gładkość, 
delikatność i miękkość, 
Cena 1 ztr. 40 et. 


| uwa 


od wielu ELA lat bardzo rozpowsze- 
chniony łek znu i 
kich dolegliwościach narz 
i przewodów pokarmowych, dlatego poleca 
się każdemu ten środek tak ze wzglądu 
na skuteczność jak i taniość, bo cena 
flaszki 50 centów. i 


we LWOWIE utrzymuje na swym składzie 
obok wszystkich inaych specyllków i wyro- 
bów pierwszorzędnych firm krajowych i zs- 
granicznych także następujące : 


Promiowany : Wiedeń 1873, Filadelfia 1876, Frankiurt 1881. 
J. Mack'a przetwory z igieł sosnowych: 


Eteryczny olejek sosnowy używany przy chorobach piersiowych 

; do inhalacji, wcierań i wietrzenia pokoł. 

Ekstrakt sosnowy do kąpieli znakomicie zastosowany do cicr- 
pień reumatyzmowych i przeciw gośćcowi. 


J}. Pserhofera PIGUŁKI 


krew czyszczące doskonały środek domowy przeciw 
satkaniu, kurczom Żołądkowym itd. 
| 1 pudełko 15 pigułok 21 ct. — 1 rulon 6 pudełek 1 zł. 05 Ci | 
| $ puteto 39 PENN f> Ote — I rulon 6 pudełek 1 za. nn me. 
Prawdziwe tylko z ozerwouem facsimile podpisu wynalazcy. 


i o=ziołowo-sło do i Ć i i 
kutrakt, modow i SCHA 7 ee Maść Sihulskiego 
zal- oa sią przy obecnej porze roku jako bardzo 
zbawienny środek do wygubienia piegów i opaleń 
słonecznych a to w jak najkrótszym ozasia. 
Dena słoika 35 ct ; większego 70 et. 


| Nie kaszlaj 


cławiu zbawianuio dzisłają przy wszelkich cierpieniach piersiowych 


krtani, jak przy kaszlu, kokluszu, zafegmienin itd. 


Listy dziek e od Ojca św. Leona XIII. | wielu 
sty dzię SZYB anyoh. osobistości. ~ 


* 
t 


Aptekarza F. J. Kwizdy 


Płyn restytucyjny dla koni 


niezrównany środek przeciw wszelkim chorobom koni, jak: spara- 
liżowaniu łopatek, tylnych nóg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozdęciu 
cięciw, zwichnięciom itd. 
Cena flaszki z opisem uzycia 1 złr. 40 ct. 


KROPLE MARIAZELSKIE 


zuakomity i bardzo poszukiwany środek przeciw żół- 

taczee, euchnącej woni z nst, kamieniom moczowy - 

i wogóle cierpieniom przewodów pokarmowych śle- 
|dziony i wątroby. Cens 40 i 70ct. Baczność przed SS 
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linegąca udziłać początków języka ` 
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